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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Z Berlina i do Berlina. 


yjazd delegacji niemieckiej do. Warszawy. 


Dr. Hermes wierzy w powodzenie rokowań. 


edstawiciele polskich ster gospodarczych jadą dziś do Berlina. 


r. własny „Kur. Łódz.”. 


Warszawa, 2 grudnia. 
berliiskim przybył dziś z ra- 
awy przewodniczacy delega- 
Ej do rokowań z Polską, b. 
Hermes. 
nie z d-rem Hermesem przy- 

zoznawcy: radca łegacvjny 
naczelnik wydziału polskiego 
fiemieckiem, naibliższy współ- 
jr Hermesa, radca dr. Weber 
le ministerialni: dr. Narten. p. 
aller. Max Miller, dr. Góldan 
1 Ozółem przybyło 10 osób, 
łeczoznawców, sekretarka 
ący delegacii. 
cu Głównym powitali d-ra 
złonkowie poselstwa niemiec- 
fszawie: de, Pannwitz, radca 
Maron de Bebri inni 
Mowane również było M.S. Z. 
(mnych powitaniach dr. Her- 
pwraz towarzyszacemmi mu 0- 
Marezerwowanych apartamen- 
du Bristol. 


wk Sy 
Ai T 3 


ES 


ATRALNA : 
NARUTOWICZA 20 
Mi od godz. 5-ej do 7-ej. 


IE 0 CLOCK 


i m wszystkich sił artystycz- 
T nych 


ostry Princ 
Wki, artystki baletu opery w 
” Budapeszcie. 


lonstandt Duo 


u uski duet salonowy. 


kef Sławski 


Motenkarz i humorysta 


kinie Michalska 


T kuplecistka 


fidel Wolters 


tancerka. 


OBRY M8 4 IET a 
o ARON N 


k Helenów 
T ślizgawka 

1 Falauracją, Ceny wejścia: 
380 30 gr., dla doro- 
IH słych 60 gr. 


* 


"4 
p 
4 


CÉ OŚWIADCZYŁ Dr. HERMES? 
~ Nieżwlocznie po przybyciu p. minister 
dr. Hermes oświadczył przedstawicielom 
prasy: 

— Mam niepłónńtą nadzieję, że wre 
szcie rokowania polsko-niemieckie dobiją 
szczęśliwie do portu. Jestem niezmiernie 
zadowolony, że współpracówać będę ź 
tak znakomitym fachowcem, tak przewod 
niczący delegacji polskiej ćr. Twardow- 
skis Po za tem sprzyjać będzie pomyś!- 
remi i szybkiemu załatwienia wiem 
spraw moja znałomność stosunków pol- 
skich, a zwłaszcza spraw rolniczych. 

Odrazu dziś na pierwszej konferencji 
wstępnej, którą w godzinach popołudnio- 
wych odbędę z miń. Twardowskim, usta- 
limy szereg naczelnych Naij wytycznych 
w naszem działawii, które oabv doprowa- 


«dailo do-pomryślnych WAIK ÁN ANCO Py 


sztą me wątpie“. 


DELEGACIA PÖLSKICH SFER GOS- 
PODARCZYCH. 
Warszawa, 2 grudnia. 

W sobotę wieczorem t. j. 3 b. m. Wy- 
jeżdża do Berlina delegacja złożona z 
przedstawicieli crganizacyj rolniczych 
przemysłowych i handlowych. do Berlina 
celem nawiazania bezpośrednich. stosun- 
ków z przedstawicielami niemieckich sier 
gospodarczych. 

Orzanizacie rolnicze będą reprezento- 
wać w delegacji m. in. b. m. Gościcki i ks. 
Radziwiłł. | 

Organizacje przemysłowe będą repte- 
zentowane przez bar. Batagliję prezesą 
związku przemysłu konfekcyjnego w Pol- 
sce, p. Biedermana — ` przedstawiciela 
związku przemysłu włókienniczego w 
Polsce, b. ministra p. Kiedromia, przedsta- 
wiciela przemysłu górnośląskiego, proi. 
Okolskiego, przedstawiciela związku prze 
mysłu metalurgicznego w Polsce p. Trep- 
ka — prezesa związku wielkiego prze- 
mysłu chemicznego, p. Natansona—przed 


stawigiela przemysłu . papierniczego, 
wreszcie p. Ungiera jako przedstawiciela 
przemysłu naftowego i rafineryjnego. 

Z ramienia organizacyj handlowych u- 
czestniczy w delegacji szereg osób z by- 
tymi posłami Wartalskim i Wiślickim na 
tzele. „Krakowska izba _ przemysłowo- 
handlowa reprezeńtowatta iest przez pre- 
zesą p. Tadeusza Epstejna. Przewodni- 
czy delegacii p. Zychfiński, prezes związ- 
ku cukrowni dzielnicy pruskiei. 

Delegacja zabawi w Berlinie 5 — 6 dmi 
: poza konferencjami odbędzie szereg wy- 
cieczek do ośrodków gospodarczych Nie- 
miec. 

Reprezentanci polskich organizacyj han 
dłowych będą podejmowani przez cen- 
tralne organizacje handlu niemieckiego i 
uczestniczyć będą we wszechniemieckim 


zleżdzie ku AI rozpocznie sig 
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WARUNKI WSTĘPNE. ™" 
Polska Azencja Toleeraticsna. 
Berlin, 2 grudnia. 
Biuro Wolffa ogłasza, że w wyniku ro- 
kowań, zakończonych obecnie w Warsza- 
wie- nofniędzy polskiem Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych a poselstwem nie- 
mieckiem, ustalone zostały warunki wstęp 


ne, które pozwalają nie dopuścić do zasto., 
sowania w praktyce rozporządzenia pol- 
skiego o cłach maksymalnych: w czasie 
trwania mających się odbywać rokowań 
gospodarczych. 


OPINJA PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO. 
Berlin, 2 grudnia. 

„Wossische Ztg.* stwierdza w depeszy 
z Wrocławia, że śląskie koła przemysło- 
we powiitały z zadowoleniem rokowania, 
jakie toczyły się między dyr. Jackowskim 
a ministem Stresemannem w Berlinie i ży- 
wią obecnie nadzieję na szybkie doprowa- 
dzenie do skutku traktatu handlowego. 

Tylko koła agrarne na Słąsku zajmują 
stanowisko przeciwne traktatowi i pt- 
blicznie wyrażają swą niewiarę co do te- 
go. aby kontyngent wieprzowiny, przy- 
znamy Polsce, a przenaczory do Niemiec 
środkowych, mógł istotnie dochodzić d: 
środkowych terenów Niemiec. 

Również w kołach górniczych poja- 
wiają się pewne zastrzeżenia co do "Kon - 
tyngentu węgla. 

Tem niemniej na Śląsku panuje na- 
strój optymistyczny i oczekiwane jest, ż” 
rokowania handlowe doida do pożąda- 
nych wyników. 
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Dekret o wyborach podpisany. | 


Do Sejmu 26-go lutego, 


do Senatu 4-go marca. 


WARSZAWA, 2 grudnia (tel. wł. „i(urjera Łódzkiego”). 
Przybył ze Spały Prezydent Rzplitej i po naradzie podpisał 


dekret o wyborach do Sejmu | Senatu. 


Ogłoszenie dekretu 


nastąpi w sobotę lub w poniedziałek. Po podpisaniu dekre- 
tu p. Prezydent wyjechał do Spały. Wybory do Sejmu odbę- 
dą się w dniu 26 lutego, a do Senatu 4 marca. 


Nieudane popisy Litwinowa. . 


Hipokryzja i cynizm sowieckich propozycyj 
spotkały należytą odprawę. 


Tel. własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Genewa, 2 grudnia. 

Delegacja francuska z oburzeniem wy 
raża się o komunikacie sowiecko-niemiec 
kim, który dowodzi, że Francja ma zbyt 
wielką armię, a zbrojenia jej są bardzo 
energiczne. Delegacja francuska wydała 
ze swej strony komunikat, że deklaracja 
przedstawicieli sowieckich, iż Rosja s0- 
wiecka posiada armię. składającą się tyl- 
ko z 562.000 ludzi. jest wierutnem zamy- 
dieniem oczu, gdyż prócz wymienionej ar- 
mji Sowiety posiadają formacje wojskowe 
w sile 750.000 ludzi, ćwiczonych przez 
9 miesięcy, a uwzględniając inne oddziały 
ćwiczące po 6 miesięcy, armia czerwona 
liczy razem conajmniej 1.300.000 żotnie- 
rzy. Przy tej okazji irancuska delegacja 
piętnuje tendencie agitacyine delezacii 
sowieckiej, której zarzuca, że przybyła 


do Genewy, by wspólnie z Niemcami pro 
wadzić demagogie. 

„Daily Mail“ podaje. że cywilizacja 
musiałaby się cofnać do okresu kamienne- 
go, gdyby chciano wykonać śmieszne pla 
ny sowieckie. 


OPINIA PRASY AMERYKAŃSKIEJ. 
Nowy York, 2 grudnia. 

Propozycje Litwinowa w sprawie cał 
kowitego rozbrojenia nie spotkały sie tu- 
tai z svmpatycznieiszem przyieciem, niż 
w jakimkolwiek innym kraju. 

„N. York Times“ zaznącza, że oczywi- 
ście Sowietv nie nróponują zniesienia 
wszystkich sił zbrojnych. iakże bowiem 
mogłyby wysyłać na wieś swych urzedni 
ków dla ściągania podatków od opornych 
wieśniaków, gdyby nie rozporządzały ka- 
rabinami. 


Zdaniem „World“ propozycja rosyjska 
nacechowana iest hipokryzją, albowiem 
jest to nedznym żartem ze strony Litwino 
wa zjawiać sie w Genewie i utrzymywać. 
że Rosja sowiecka rządzona jest przez 
niewzruszonych pacyfistów. 
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powrócił z Berlina. 
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„KURIER ŁODZKY, — Sobota, 3 grudnia 1927 roku. 


Przed turniejem w szrankach Genewy. 


Przyjazd marszałka Piłsudskiego oczekiwany jest w Środę. 


Stresemann nie chce się spotkać z Waldemarasem. 


Azencja Wschodnia. 
, Wiedeń, 2 grudnia. 
Korespondent genewski „Neue Freie 
Presse* zapowiada, iż przyjazd marsz. 


Piłsudskiego do Genewy oczekiwany jest 
w środę wieczór. 

Korespondent podaje nadto, iż marsz. 
Piłsudski zasiadzie przy tym samym sto- 
le obrad, co I Waldemaras, którego ostdt 
tnio nazwał niepoczytalnyin. Oczekiwać 


Minister spraw zagranicznych Polski, 
p. August Zaleski. 


jednakże również należy, iż Waldemaras 
nie będzie mógł już wtedy przemawiać i- 
mieniem Litwy, w której dokona się we- 
wnętrzny przewrót (?). 

Nie iest wykluczonem — stwierdza da 
lej korespondent — iż rada Ligi po burz- 


Arystydes Briand, 


liwej dyskusii ograniczy się do przypom- 
nienia Polsce i Litwie, aby pamiętały o o- 
bowiązkach, które nałożył na oba pań- 
stwa sam fakt należenia do Ligi Narodów. 
Przeciwko takiemu rozwiązaniu sprawy 
wystąpią jedynie Niemcy, które zażądają 
zorganizówania rozpraw dyplomatycz- 
nych nad kwestją zatargu polsko-litew- 
skiego. 


NIEMCY T ROSJA. 
Wiedeń, 2 grudnia. 
Prasa tutejsza poświęca wiele miej- 
sca kwestji zątargu polsko-litewskiego. 
M. in. zasługuje na uwagę artykuł b. 
niemieckiego sekretarza stanu, Reinbade- 


na, zamieszczony w „Neues Wiener Jour 
nal“, w którym autor stwierdza, że Niem 
cy i Rosia porozumiewały się już co do 
tego, że utrzymanie niezawisłości leży w 
interesie obu tych państw, z czem Niem- 
cy, mimo swoich niezaspokojonych pre 
tensyj do Kłajpedy, muszą się pogodzić. 


STRESEMANN A WALDEMARAS. 
Berlin, 2 grudnia. 
Jutro przejeżdżać ma przez Berlin 
premier litewski, Waldemaras, w drodze 
do Genewy. Waldemaras zatrzymać się 
ma w Berlinie przez pewien czas dla po- 
rozumienia się ze Stresemannem. 
Nagła podróż min. Stresemanna do 


Austen Chamberlain. 


Norymbergii, która nie była wogóle ant 
zapowiadaną, ani przewidywaną, pozwa- 
la przypuszczać, iż Stresemann poprostu 
szukał sposobności uniknięcia spotkania z 
Waldermiarasem. 


PRASA FRANCUSKA O ZATARGU 
POLSKO-LITEWSKIM. 
Telegram wlasny „Kuriera Ladzkiege”. 


Paryż, 2 grudnia. 

Propozycje Litwinowa w sprawie do- 
konania natychmiastowego  integralnego 
rozbrojenia komentowane są w Paryżu, 
jako chęć okpienia całej Ligi Narodów. 

W żadnym obozie politycznym nikt 
nie usiłuje nawet brać poważnie tego, co 
mówił wczoraj delegat moskiewski. 

_ Sprawy litewskie przeciwnie, wciąż 
Żywo są dyskutowane na łamach dzienni- 
ków francuskich. 

Piątkowy „Petit Parisien“ przynosi 
artykuł wstępny pióra Seydoux, poświę- 
cony stosunkom polsko-litewskim. Arty- 
kuł ten jest utrzymany w duchu obiekty- 
whym, ale redukriacym Litwę do nikte- 
go znaczenia, jakie w istocie samej pos 
siada. 

Natomiast naczelny redaktor dani 
finansowo-polityeznego „Paris Tefegram- 
mes“, Jacques Bertal, zwala całą winę 
oraz adpowiefzialność za spór polskosłi= 
tewski na naństwa sprzymierzone, któ- 
rych polityka, nozbawiona wszelkiej sta- 
nowczości, sprawiła to. że Litwa pozwą» 
la sobie na wyraźne kpiny z mocarstw za- 
chodnich I prowadzi intrygi wspólnie z 
Berlinem i Moskwą. 


Gdańsk nie jest suwerennem państwe 


stwierdził to komisarz Ligi Narodów, 
odmowę ratyfikacji konwencji taryfowej 


polsk 


(Telczram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Gdańsk, 2 grudnia. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
iidańsku powziął nową decyzję w spra» 
wie taryf kolejowych połlsko-gdańskich. 
Decyzja opiera się na konwencji, która zo 
stała zawarta w dniu 22 lipca 1922 roku 
pomiędzy Gdańskiem a Polską. W kon- 
wenńcji tei Polska udzielita Gdańskowi wie 
lu ułatwień, sdv jednak po podpisaniu 
konwencji Gdańsk koniecznie domagał się 
ratyfikacji, rząd polski stanowczo się te- 
mu sprzeciwił, godził się tylko na wymia- 


Umęczona bolszewizmem Kosia na przełolr 


Opozycja staje do otwartej walki z rządem Sowietów. 


Stalin oskarżony o taine porozumienie z socjalistami. 


Tolegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Moskwa, 2 grudnia. 

G. P. U. odkryła wielki spisek w łonie 
opozycii komunistycznej. Spisek miał na 
celu zamordowanie Stalina i szeregu in- 
nych wybitnych komunistów, poczem wła 
dza miała przejść w ręce opozycji. Wy» 
buch spisku bvł naznaczony na dzień 1 
grudnia. GPU odkryła spisek już w dn. 
29 listopada; ale utrzymuje wyniki w ści- 
slej tajemnicy. W nocy z 29 na 30 listo- 
pada aresztowano w Moskwie przeszło 
200 osób. 


NAPREŻENIE. 
Moskwa, 2 grudnia. 

W związku ze zwołaniem XV zjazdu 
sowieckiej partji komunistycznej w Mo- 
ckwie, sytuacja polityczna doszła do nie- 
słychanego naprężenia. W koszarach od- 
dztałów armji czerwonej, w dzielnicach 
robotniczych Moskwy i Leningradu roz- 
powszechniane są ulotki opozycyjne, za- 
wierające określenie poglądów opozycji 
ra wytworzoną przez walkę w partji ko- 
munistyvcznei sytuację. 

Ulotka, rozpowszechniana w imieniu 
trupy opozycyjnej „sapronóowców” zawie 
ra, między innemi, następujące twierdze- 
nia: „To, co się obecnie nazywa związko- 
wą partią komunistyczna, nie jeśt w rze- 
czywistości organizacją  proletarjacką. 
Jest to związek kilku warstw społecznych 


nę pism potwierdzających stając na sta- 
uowisku, że kontrałenci są nierówni, że 
ratyfikacja może wchodzić w rachubę tyl- 
ko pomiędzy państwami pełno-stweren- 
nemt. Przeciw tej decyzji rządu polskie- 
go senat odwołał się do Wysokiego Komi- 
sarza Ligi Narodów van Hamela prosząc 
komisarza o zmuszenie rządu polskiego 
do ratyfikacji tej konwencji. 

Wczoraj zapądła decvzia Wysokiego 
Komisarza prof. van Famela, w której 0- 
świadczył. że według prawa międzynaro- 
dowego Polska nie może być zmuszona 


iest to właściwie rosyjski Gomindan. Tyl- 
ko opozycjoniści, wykluczeni z tej partii 
pracują w rzeczywistości nad utworze- 
niem nowej. która zasługiwać będzie na 
miano partji komunistycznej. 

Wszystkie inne ulotki i odezwy opozy- 
cvjne oskarżają również większość rzą- 
dowa partii o zdradę ideałów komuni: 
stycznych. Opozycja twierdzi nawet, że 
pomiedzy p. Stalinem a partią socjalistów 
-- rewolucjonistów zostało zawarte tajne 
porozumienie, na podstawie którego s0- 
cialiści - rewolucioniści zostaną powoła- 
u: w skład rządu Rosji sowieckiej natych- 
miast po likwidacii opozycji. 

Likwidacja ta postępuje wielkiemi kro- 
kami naprzód. Cała akcja przekazana :zo- 
stała GPU, które poczyniło kilkadziesiąt 
aresztowań wśród osób podejrzanych o 
udział w akcji opozycyjnej. 


Komuniści żerują na ludzkiej naiwnosś 
Zbiórka dla „delegatów do Rosji”. 


Sosnowiec, 2 grudnia. 

W hucie „Milowice“ zwołano wczoraj 
w godzinach popołudniowych wielki wiec 
robotniczy. dla omówienia sprawy wystą- 
pienia -o podwyżki w hutnictwie. 

W trakcie narad komuniści rozwinęii 
ożywioną agitację, przyczem jeden z agi- 
tatorów poddał wniosek o wybranie 2-ch 


q 


Bertal konkluduje, że gra LIG | 
rowana przez Berlin, dąży do 
wyłomu w traktatach pokojow 
konsekwencji doprowadziłoby 0 
wszystkich granic. 

Autor domaga się obalenia W | 
sa i dania ludowi litewskiemy y 
swobodnego wypowiedzenia swi 

i Dodać należy, że prasa niemi 
łuje wpoić przekonanie, łakok 
Stresemann mógł skutecznie + 
lę mediatora między Kownem 3 
wą. 


WALDEMARAS JEDZIE DO 6 


Polska Agencia Telęgraficzi 


Kowno, 2 

Premier Waldemaras wraz 
rem ministerstwa Spraw zas 
d-rem Zauniusem wyjechał do 6 
W skład delegacii litewskie 
Waldemarasa í Zauniusa wcha 
poseł litewski w Paryżu, Klima 
W czasie nieobecności Wał 
obowiązki prezesa rady ministy 
będzie minister wojny Daukant 


Minister Stresemann. 


do dokonania ratyfikacij konwe 
lowel. Jeśli Polska takiej re 
chce dokonać to niema sposobu 
do tego. Wysoki Komisarz do 
nak Polsce i Gdańskowi osłągni 
zamienia w tej kwestii. Wysoki 
ofiarowuje swe pośrednictwo. 


SAHM WYJECHA DO GEN 
Gdań 


sk, 2 

Wczoraj delegacja gdańska 

dentem Sahmem na czele v 
Genewy. 


CZY JOFFE BYŁ ZAMORDOJ 
Moskwa, 2 
W dzielnicach robotniczych 
rozrzucono ulotkę, zawierającą 
nie, jakoby śmierć Jofiego była 1 
zamachu na jego życie, dó 
przez GPU. Autorowie ulotki 
że śmierć Jofiego potrzebna f 
dzom sowieckim, w celu zawład 
go archiwum, które rzeczywi 
czętowano i przekazano GPU, 
działu Joffego w kierowni 
pozycyjna przed śmiercią nie u 
nie wątpliwości. Fakt ten sti 
urzędowo na łamach prasy 
Nadaje to pozory prawdy tw 
ulotki opozycyjnej o zamordów 
fego, 


delegatów, którzyby udali się i 
przekonali. w jakiej sytuacji zid 
tam robotnicy przemysłu hutniczej 
Garść macherów Komis 
zozpoczęła natychmiast zbiórkę 
dia obu delegatów, Uwieńczen 
przeszkodziła nieoczekiwanie po 
wiązując wiec. 


[ME 


Łódź, 2 grudnia. 
cała Jugosławia obchodziła 
śe -letni jubileusz swego zjedno- 
W dniu tym upłynęło 9 lat od 
spełniły się najgorętsze ma- 
Mlelkich patriotów serbskich, 
chi słowesiskich. którzy przez 
walczyli o niepodległość rozer- 
części Jugosławii. 
ło do stworzenia samodziel- 
pczonego królestwa Serbów, 
Słoweńców? 
iro-węgierski próżne  usiło* 
'w roku 1918 takie rozwią- 
u jugosłowiańskiego, które 
resowanych stron byłoby 
| Po załamaniu frontu salo- 
1918 nie można już było 
biegowi wynadków, zmie- 
praźnie do definitywnego o- 
e ziem iugosłowiańskich od 
stro - wegierskiei. Dnia 31 
atego? roku narodowa rada 
iska (Narodno Viieće), bedaca 
imorganem organizacyj jugo- 
a terytorium byłe: monar- 
wWecjierskiej. oznajmiła pañ- 
byinvm. że utworzone zosta- 
zosłowiańskie. które zatmie- 
Miezvé z Serbią I Czarnogó- 
aE , 
ie od 6—9 listopada 1915 >. 
e w Genewie narady pomiedzy 
ami Jucostowian austro - 
serbskim prezesem „rady 
Nikola Pasiczem, na których 
ki zjednoczenia wszyst- 
iugosłowiańskich w ied- 


opada „Narodne Vijeće* w 
ecydowało o dalszych lo- 
a Słoweńców, Chorwatów i 
e ziednoczone zostało ze 
Czarnaonórzem. tworząc 
koli królestwo Serhów. Chor- 
soweńców. to jest dzisiejsza 
u Juoostawie. Formalne wy- 
Wichwałv nastapiła dnia 1-go 
Br, w Białoerodzie. rdzie re- 
Moder na iwroczystej. audjencii 
zetstawicieli Rady Narodowei, 
iwądze. sorawawv'ana nd chwi- 
koła sie monarchii austro -we- 
W prowinciami jucgosłowiań- 
Wa na monarchę białogrodz- 
A 
Ml tei wołynęło 9 lat. Ogólnv 
W wicht wynadkach  ustanił 
fwniemu rozczarowaniu. Nic 
i nie aw tem dziwnego. ho 
a. przed jakiemi znalazła 
maństwo. były olbrzymie. A 
dni ziednoczonej Tuoostawii 
go chwili nie ukrywał swych 
| zmierzaiących do opanowania 
iż dnia 5 listopada 1918 roku 
Hála całą flotę austrn-węcier- 
"Mak, że królestwo SHS stane- 
em zadaniem wybudowa- 
snej floty, która potrzebna 
i oorony swego wybrzeża. Sto- 
Moch był przez całe 9 lat nai- 
JM problemem  jugosłowiań- 
Va zagranicznej, a przyznać 
Włoska nolityka zagraniczna 
ziakomicie wykorzystać dla 
(imdności wewnętrzne, z ja- 
lwia musiała w pierwszych 
Ktnienia walczyć. 
imdności. jakie do pokonania 
stostowiański zarówno na polu 
piętrznej, iak i w polityce za- 
ikonsolidacja młodego pań- 
uma w ciagu pierwszych 9 lat 
Ma bardzo poważne  nostępy. 
»2e zadanie, przed iakiem sta- 
eniu ziem iugosłowiań- 
bprodzki, to jest unifikacja 
owa, postępije szybko na- 
Kójeć trzeba. że nie było 
Mitlokonać unifikacji państwa, 
“Sprzed 15 laty rozbite było 
ch od siebie jednostek ad- 
a Antagonizm między 
 Ubrwatami, który punktu 
"0 dosięgnął przed trzema 
„St już tak słaby, że o nié- 
toh) ewentualnego usamo- 
wacji i Stowencii, o czem 
y leszcze mówiono, nie 
lowy. Przywódca Chor- 
SK był już kilkakrotnie 
„Ul białogrodzkiego, a w ro- 
A Zaniechali boikotu skup- 
ultajwytrwalsi federaliści z 
Welic i Trumbic, 
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ARSTWO SŁOWIKÓSNIE 


| 


białogrodzkiego w ciągu ubiegłych lat 10 
przedstawia się wprost imponująco. Tak 
np. miasto Skoplja, którego ilość miesz- 
kańców od końca woity podwoiła się, 
wybudowało w ciągu ostatnich kilku lat 
kilkaset domów ogólnej wartości 1 mil- 
jarda dynarów. W okolicach Panczewa 
podjęte zostały roboty około budowy naj- 
większego w Europie mostu, Przemysł 
iugosłowiański, który przed wojną prawie 
wcale nie istniał, rozwija się bardzo szyb- 
ko i w niektórych dziedzinach jest już 


LISTY z PARYŻA. 


zdolny do konkurencji z przemysłem za- 
granicznym. Pomyślnie rozwija się ró- 
wnież jugosłowiańskie gospodarstwo wieł 
skie, odgrywające bardzo poważną rolę 
w życiu ekonomicznem kraju. Nie ulega 
wątpliwości, że w miarę zanikania anta- 
gonizmów dzielnicowych, w miarę prze- 
zwyciężania trudności wewnętrzno-poli- 
tycznych, rozwój gospodarczy królestwa 
SHS odbywać się będzie w tempie przy- 
śpieszonem. Konsolidacja wewnętrzna 
Jugosławii przyczyni się niewatpliwie do 


NAD ADRIATYKIEM. 


dalszego wzmocnienia pozycyj miedzy- 
narodowych królestwa SHS, które stop- 
niowo staje się najpoważniejszym czynni- 
An politycznym na półwyspie bałkań- 
skim. 

Niedawne podpisanie paktu przyjaźni 
z Francia iest najlepszym dowodem wzro- 
stu potęgi mocarstwowej zjednoczonego 
królestwa Serbów, Chorwatów i Słoweń- 


ców. 
—::: 


PO PROCESIE POLSKICH BANDYTÓW. 


(Od własn. koresp. paryskiego). 
Paryż, w listopadzie. 

Wczoraj, o godz. 2-€i rano. ukończył 
się „monstrualny' proces polskich bandy - 
tów. Rozpoczął się on 2 listopada i zajął 
sądowi przysięgłych (cour d'assises) dep. 
Sekwany osółem 2? posiedzenia. Wvrok 
już zapadł. Możemy zatem swobodnie pi- 
sać jak ten proces powstał, jaki miał prze- 
bieg. co należy myśleć o wyroku, a wre- 
szcię Czy i jakie są proces skutki. 

H x # 

W ei roku 1924, w okolicach Pa- 
rvża. Reims. Soissons i Metzu nieznar! 
sprawcy popełnili szereg kradzieży z wła 
maniem oraz 5 morderstw dokonanych w 
celach rrabieży. W Paryżu zabity został 
robotnik polski Różycki. w Metzu — ro- 
botnik polski Walerian, w Soissons — ro- 
botnik polski Niemiec i Arab Ali-Maouche, 
w Wersalu — stróż nocny Viot. a w Nor- 
mandji — fermierka, pani Curtiss. Policia 
zaczęła szukać zbrodniarzy i w styczniu 
1925 roku dokonano pierwszych areszto- 
wań. W kilka tygodni potem znajdowała 
się już pod kluczem w różnych miejsco- 
wościach Francji 22 Polaków. Niejaki 
Bruzda-Urbaniak został zaaresztowany w 
Berlinie; jako obywatel niemiecki, który 
w Niemczech szereg przestępstw pope- 
nil — nie został władzom francuskim wy- 
dany. Władek Zińczuk, jegc towarzysz 
i domniemany szef „bandy“. został are- 
sztowany w Brukseli i wydany w ręce 
sprawiedliwości francnskiej. 

Śledztwo powierzono sędziemu śled- 
czemu przy sądzie paryskim. panu Lacom 
hlez'owi. Jednocześnie postanowiono po- 
łączyć wszystkie przestępstwa w jeder 
wielki proces pod pretekstem, że w nie- 
których wyprawach brali udział ci sami 
złoczyńcy. Tym sposobem zwyczajni zło 
dzieje, którzy nawet ..Władka” nie znali, 
włączeni zostali do imponujących rozmia- 
rów „bandy“. Rozprawa przecież wyka- 
zała, że „bandy* nie było, że było najwy- 
żej pięciu bandvtów, którzw: kilka „opera 
cyi“ dokonali razem. Rozprawa wykaza- 
ła także, że wśród 19 oskarżonych (bo 3 
umarło w więzieniu przed procesem) by- 
ło tylko dwu niewątpliwych zbrodnią- 
rzy: Zińczuk. cyniczny i zdemoralizowa- 
ny przez wojne npół-Polak. pół-Rosianin 
oraz Pachowski, osobnik zupełnie w swej 
ciemnocie amoralnv. 

Wśród oskarżonych była jedna kobie- 
ta. Zośka Wernikówna. kochanka ..Wład- 
ka“. Poznali się w Reims. gdzie Zośka 
służyła w niejakiego Maurycego Silbera 
karczmarza i pasera, który wiele wy- 
praw sam zoryanizował. Na śledztwie 
Władek obciażył bardzo Silbera i miano 
so zaaresztować, ale. zaklinany przez Żżo- 
nę Silbera a swoją kochankę. Władek 
wszystko odwołał. Silbera pozostawiona 
na wolności, to też żyd zaraz „zwiał” ze 
swą zacną połowicą i wiecej ich nie od- 
naleziono. 

2 * + 

W przeddzień rozpoczęcia się proce- 
Su w prasie paryskiej ukazało się szereg 
artykułów informacyjnych, mających na 
celu przygotowanie czytelników do śle- 
dzenia za przebiegiem procesu. Taki „Ma 
tin“ wyraźnie podkreślił, że ogół pracu- 
jącego wychodźtwa polskiego we Francji 
nie może być odpowiedzialny za kilka zde 
prawowanych jednostek narodowości pol- 
skiej. Natomiast p. Georges Claretie po- 
święcił swój artykuł w „Figarze“ (2. XL) 
„olbrzymiej organizacji polskich bandy- 
tów. w którym złośliwie stwierdził, że 
na półmilionowe wvchodźtwo polskie we 
Francji, od 1919 roku około 20.000 Pola- 
ków stawało już przed sądami francuskie- 
mi. Stosunek przestępców polskich we 


Francji wygląda więc napozór groźnie 
(4 proc. ogółu wychodźtwa). 

Otóż należy tu z mocą zaznaczyć, że 
prawdopodobnie przed sadamii francuskie- 
mi stawało nawet więcej niż 20.000 Pola- 
ków. ale ich przestępstwa są przeważnie 
znikome i w wiekszości wypadków wyni- 
kają z nieznajomości administracyinych 
przepisów francuskich. Najczęściej wy- 
chodźcy polscy byli karani za dwa rodza- 
ic „przestępstw :'* 

1) niemeldowanie urodzenia dziecka 
(we Francii o urodzeniu trzebą zameld”- 
wać w urzędzie stanu cywilnego w ciągu 
trzech dni, o czem jeszcze dziś nie każda 
rodzina wychodźcza wie): 

2) wykroczenie przeciw przepisom o 
cudzoziemcach (przepisy te są skomplikz- 
wane i w dodatku często się zmieniają, ta 
też z błahezo powodu można zostać 
„przestępcą ”). 

Wyzyskiwać proces dla agitacji anty- 
polskiej próbowały tylko dwa pisma pars- 
skie (na trzydzieści kilka): , Paris-Mati- 
tali „Paris-Soir', Oba należą do p. Eu- 
genjusza Merle'a i zatrudniają agentów 
sowieckich. Nie chcemy powiedzieć, że 
agentem sowieckim jest również p. Lud- 
wik Latzarus, współpracownik „Revue 
Hebdomaire“, który przez pierwsze dni 
procesu usiłował ną łamach „Paris-Mati- 
nal“ sferę rozdmuchewać: dnia 11 listopa- 
da zatytułował nawet swój artykuł: „Woj 
na Polski z żandarmerią*, Musiał się jed- 
nak zorjentować, że wprost niema z Cze- 
go kuć antvpcelskiei propagandy i pisać 
w sowietofilskim organie przestał. A mo- 
Że się zawstydził, kiedv go zapytywano 
co on w tej bandzie robił? 

Naogół stwierdzić trzeba. że prasa 
iraneuska zachowywała się bardzo po- 
prawnie. Przykłady wyżej przytoczone 
bvły tyłko wyjątkami. 


Po ojcowsku. w całem tego słowa zna- 
czeniu sprawiedliwie kierował sprawą 
przewodniczący Mangin-Bocquet. Suro- 
wym jak przystoi na oskarżyciela, ale bez 
cienia tendencyjności był prokurator Rol- 
land. ‘Obrona była świetna; wśród adwo- 
katów wymienić należy mecenasów De- 
lattre'a, M. Kahn'a, Chauvin'a, Gonin'a, P. 
Cotta, Rudenkę, Palewskiego oraz panie 
Erlich i Martin. Trudne obowiążki tłuma- 
cza pełnił z powodzeniem p. Paweł Klecz- 
kowski, korespondent P. A. T. w Paryżu. 

Po skończonym przewodzie sądowym. 
sędziowie przysięgli obradowali dziesięć 
godzin zgórą. Nic dziwnego: mieli odpo- 
wiedzieć na 550 pytań. Wyrok czytelnicy 
znają z depesz: tylko Zińczuk i Pachow- 
ski pójida pod gilotyne. Szkonowicz i Go- 
golewski, których głów także domagał się 
prokurator, zostali skazani na dożywotnie 
ciężkie roboty i pojadą do Gujany. Inni 
przestency zostali skazani na więzienie od 
4 do 10 lat. Wyroku tego nie można nie 
uznać za sprawiedliwy. 

m EJ é 

W bardzo dobrze prowadzonem „Echu 
Polskiem* w Paryżu. p. Stanisław Rogoz 
pisał dwa tygodnie temu o .niczem nie- 
usprawiedliwionym nastroju pewnego nie 
pokoju, obawy i lękliwości”, jaki w związ- 
ku z procesem wytworzył się na wychodź 
twie, a „szczególnie w koloniach robotni- 
czych polskich Paryża i okolicy“. Istot- 
nie. tu i ówdzie niekrytyczny czytelnik 
codziennych gażet mógł rzucić robotniko- 
wi polskiemu obelżywe słowo. Jest to 
jednak objaw bardzo powierzchowny | 
przejściowy. Nikt nie ma prawa obciążać 
wychodźtwa choćby cząsteczką odpowie- 
dzialności za zbrodnie jednostek. 


Kazimierz Smogorzewski 
x 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PO OŚWIADCZENIU P. PREZESĄ 
RADY MINSTRÓW. 


„Warszawianka zamieszcza. 

„Pisma berlińskie przyjęły oświadczenie p. pre 
zesa Rady Ministrów Piłsudskiego, ogłoszone dziś 
za pośrednictwem agencji urzędowej, z pewną iro- 
nią, podkreślając naozół. iż ton wynurzeń tych 
test zbyt ostry. Wszystkie dzienniki zamieściły 
oświadczenie to na miejscach naczelnych pod 
jednobrzmiącym tytułem: „Piłsudski zwymyślał 
Waldemarasa. * 


KOM-CHULIGANI. 


„Robntnik* pod powyższym tytułem 
podaje” 

„Niedawno, przed paru miesiącami, wydano w 
Moskwie książke p. t. „Wszystkie państwa świa- 
ta" — coś w rodzaju małej podręcznej encykio- 
nedji politycznej. Książka „charakteryzuje“ ustrój 
różnych państw, partie polityczne i t. d. 

W rozdziale „Polska“. znajdujemy taką cha- 
ratkerystykę PPS. (str. 100): 

PPS. — partja szowimistycznego mieszczań- 
stwa i drobnej burżuazji; znajduje stę w ścisłym 
związku z defensywa (polska ochrana)“. 

Dosłownie. 

Biedny ten czytelnik rosyjski, wzięty w że- 
lazne tryby teroru i cenzury, odcięty od Swiata, 
rozbawiony wolności krytyki i wolności lektury! 
Na tym przykładzie możemy widzieć, jak celowo 
obrabia mózg! swego poddanego  „stalinowska* 
cenzura. Nauczanie czy ogłupianie? 

Tyle o czytelniku. Ale autorzy i wydawcy nie- 
wątpliwie świadomie „chuliganią* po papierze pod 
osłoną teroru I monopolu na dostarczanie lektury. 


TROSKA O SFERY GOSPODARCZE 
A USTAWA UBEZPIECZENIOWA. 


ese 


„Kurier Poznański“. 
„Obawy w tym kierunku budzi przedewszyst- 


kiem działałność Ministerstwa Pracy i Opieki Spc- 
lecznej, skąd wychodzą coraz to nowe projekty 
reform społecznych co jeden to radykalniejszy. 
Sfery gospodarcze dotychczas ponosić mozły cię: 
żary nakładane na nie z tytułu ustawodawstwa 
społecznego tylko wskutek nieuregulowanych stô- 
sunków walutowych i wobec naogół, mimo wszyst 
ko, niższego poziomu cen w Polsce. Gdy jednak 
stabilizacja i wyrównanie stosunków z zagranica 
nastąpi w całej pełni. wtedy okaże się, że cięże 
ry te przekraczają siłę finansową naszego życia 
gospodarczego. Wtedy ambicja ultra-..postępowe: 
go“ przodowamia Europie w dziedzinie ustawodaw 
stwa społecznego okaże się jeszcze bardziej szkod 
liwą i zgubną niż obecnie. A jednak Ministerstwa 
Pracy nie wstrzymuje swe) produkcji i wysuwa 
jeden projekt po drugim. 

W ten sposób pragnie się skapłować dla rzą- 
du drożących się i markujących opozycię socia- 
stów. Po linji koncesyj socjalnych pójdzie, fak 
wynika z arsenału różnych innych projektów. rzad 
w dalszym ciągu, przekształcając zwolna nasz 
ustrój kapitalistyczny w owiany duchem centrali. 
stycznym socjalizm. Trzeba sobie trzeźwo zdawać 
sprawę z tenderncył nurtujących obecny rząd, rze 
komo, otaczający życie gospodarcze speciałna 
opieka.“ 

CEIT PEREP DAPIT TAE TOT ORIIRE TO ROI PN, ZET 

— Podagra dokucza najdotkliwiej zimą 
Pewne wyleczenie domową kuracją piszczańskim 
kompresem szlamowym „Gamma”. — We wsxyst- 


kich aptekach i drogerjach, Skład główny: Biura 
Piszcsany dla Polski, Cieszyn. 


— 


„KURJER ŁÓDZKI”, — 
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DZIEJE CZERWONEJ „OPRICZYNY”. 


Ewolucja armji bolszewickiej. 


Pierwszy rozkaz Lenina w marcu 1917 r. 


Przekształcenie „krasnej gwsrdji* w armję 


regularną. Powrót do tradycyj caratu. 


w) W rewolucji bolszewickiej, której 
dziesięciolecie tak uroczyście obchodziły 
niedawno władze sowieckie, decydującą 
rolę odegrała tak zwana gwardia czerwo- 
ia, Po upadku caratu na rozkaz Lenina 
w marcu 1917 roku bolszewicy utworzyli 
specjalną komisję wojenną. Zadaniem jej 
było podporządkować swoim wpływom 
byłych wojskowych armii carskiej, któ- 
rzy porzucili samowolnie front oraz zor- 
ganizować proletariat petersburski pod 
względem wojskowym tak, aby nietylko 
był w stanie obalić rząd tymczasowy Kie- 
reńskiego, lecz również bronić się przed 
wojskami białemi. nadciągającemi z pro- 
wincji. W ten sposób powstała tak zwa- 
ma gwardja czerwona. w organizacji któ- 
rej bolszewicy zastosowali svstem bata- 
lionowy. 19-40 października (starego sty- 
in) bolszewicy zorganizowali komitet woj 
skowo-rewolucyjny który w dniach 23— 
25 października 1917-go roku kierował 
powstaniem. 

Po rewolucii stało sie dla bolszewików 
iasnem że czerwona gwardia jest za sła- 
ba, ażeby bronić władzy Rad przed kontr 
rewolucją. Dlatego też wyłoniła się ko- 
nieczność stworzenia armji regularnej 
Chociaż w programie bolszewickim prze- 
widziana jest organizacia milicji, a nie woj 
ska stałego, to jednakże pod wpływem 
i.enina bolszewicy wbrew swoim zasa- 
dom postanowili zorzanizować zamiast 
milicji — armię stałą. 

W ten sposób 15-go stycznia 1918-go 
roku Sownarkom ogłosił dekret o stwo- 
rzeniu nowej armii pod nazwą „robotnicza 
włościańska armia czerwona”. której za- 
daniem, jak głosi! dekret. jest bronić wła- 
dzv Rad oraz popierać rewolucię socialna 
w Europie. Balszewicy bali się odrazu 
zastosować zasadę przymusowej służby 
wojskowej. Pierwsze formacie armii 
czerwonej składały sie z ochotników, 
których zgłosiło się około 200 tysięcy. 

Ze względu jednak na to. że wojna do- 
mewa obeimowała coraz większe tereny 


Lwycięstwo polskiej armaty. - 


(od pierwszego paña elekcyjnego po- 
cząwszy. aż po Jana Kazimierza, każdy 
król polski w pactach conwentach budo- 
wę a opatrzenie armaty wodnej narodo- 
wi obiecywał, a każdy, przyznać to trze- 
ba, niemało trudu koło tego położył. alić 
ile razy rzecz była spełnienia już bliska, 
ze strony tegoż narodu trudności nie do 
przezwyciężenia prawie doznawał. A 0- 
porny Gdańsk, miasto możne na morzu, a 
o swą władzę na morzu wielce zazdros- 
ne. ilekroć stanął przeciw woli królew= 
skiej, aby Polski na Bałtyk nie dopuścić 
zawsze jakoś za sobą miewał większość 
znakomitą braci szlacheckiej. 

Atoli, gdy czasu pańowania Zygmunta 
Ml-ro wojna szwedzka wybuchła. a okrę- 
ty Gustawa Adolfa brzegom polskim gro- 
ziły, złamał król sejmu niewiarę, złamał 
ydańskie sprzeciwy i począł broń wodną 
gotować. 

Dobrał król do pomocy ludzi w rze- 
miośle morskiem ćwiczonych, a pewnych. 
Stanęli tedy przy jego boku Jakób Mur- 
rev, żeglarz znany, Szkot rodem. Wendt 
Jan i Piotr Nielsen, komisarze królewscy 
i sławetny mieszczanin z Pucka, Piotr 
Ahron. co potem miastu swemu burmi- 
strzował, A nad wszystkiem czuwał i 
wszystko potężną protekciją osłaniał uro- 
dzony Jan Wevher, starosta pucki, wojo- 
wik wielki i statysta w Rzeczyposnoli- 
tej znakomity. Ich to pracą, gdy ze stro- 
ny Gdańska wszelkiego rodzaju impedi- 
menta co raz powstawały, warsztaty o0- 
krętowe. iakbyśmy dziś powiedzieli sto- 
cznie, w Pucku powstawały, a niebawem 
już poczęły wypływać na wodę zatoki o- 
krety bojowe. których bandere niedługo 
sława w spotkaniach morskich okryta. 

Gdy woina wybuchła, flota owa, jesz- 
cze nieliczna, w otwartym boju nie mo- 
eta sie mierzyć z poteżnym nieprzyjacie- 
lem, to też kaperski jedynie wiodła pro- 
ceder. odcinając dowozy jakie dla wojsk 
lądowych w Polsce walczących ze Szwe- 
cii morzem płyneły. Żaden też transport 
szwedzki nie mógł. do brzegów polskich 
zawinąć. Wiele okrętów nieprzyjaciel- 
skich złowiły statki polskie, zdobycz ob- 


i zagrażała bolszewikom, w czerwcn te- 
coż roku rząd sowiecki ogłosił I-szy de- 
kret o mobilizacji, która objęła 51 po- 
wiłatów. Mobilizacia ta jednakże nie przy 
iosła bolszewikom pożądanych skutków; 
dopiero w jesieni 1918 roku przez cały 
szereg zarządzeń, bolszewicy przygoto- 
wali grunt do przymusowego poboru do 
wojska, tak że w grudniu 1920 roku armia 
czerwona liczyła 15 roczników. W roku 
1921 armia czerwona zmniejsza swój kon 
tyngent ji lczv 1,460,000; w r. 1922 —: 
800.000: w r. 1923 — 610,000; w. r. 1924 
— 526,000. żołnierzy, W tym tFczebnym 
stame znajduje się armia czerwona i 
obecnie, 

W organizacji armii czerwonej trzeba 
adróżnić 3 etapy. I-szy etap obejmuje lata 
wojen domowych i zewnętrznych — lata 
1918—1920. kiedy to armia czerwona wy 
nosiła 5 i pół milionów żołnierzy. 
ctap — lata 1921—1923, kiedy przed boi- 
szewikami wyłoniło się zadanie demo=- 
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bidizaci 5-cio miljonowei armii, której 
przeprowadzenie nie było łatwe ze wzelę 
du na to, że sami żołnierze przyzwyczaie- 
ni do rabunków i uprzywilejowanego sta- 
rowiska, nie chcieli opuszczać szeregów. 
Wskutek tego wynika potrzeba cafkowi- 
tej reorganizacji armji czerwonej i obsa- 
dzenia stanowisk odpowiedzialnych przez 
eiement karny, to właśnie było 3-cim 
etapem (lata 1924—-1925) w rozwoju armii 
czerwonej. W tym etapie powołano wte- 
lu byłych oficerów carskich, a armię czer- 
woną przystosowano do stanu pokoło- 
wego. 

Powołani pod broń przeważnie nie od- 
bywają służby wojskowej w miejscowo- 
ściach, skąd pochodza. Wręcz przeciw. 
rie — bolszewicy zastosowali te same 
tradycie, które charaktervzowały armię 
carską: żołnierze z Jkrainy pełnią służbę 
wojskową w głębi Rosji, albo na Kauka- 
zie, ma Ukrainie zaś roz!tokowani są prze- 
ważnie żołnierze z Rosii. 


Metamorfozy znanych chorób, 


WIA 


Ciekawe spostrzeżenia jednego z pism medycznych. 


w) Często słyszy się obecnie o różnych 
nowych chorobach, które dotykają ludz- 
kość i trudne są do zwalczenia właśnie dla 
tego, że zarówno przyczyna ich, jak i spo- 
soby leczenia są nieznane. Jednocześnie 
lekarze zaobserwowali zjawisko, że pew- 
ne choroby zdawna zname, ulegają prze- 
mianom. Ciekawe spostrzeżenia na ten 
temat zamieszcza fachowe czasopismo me 
dyczne „Deutsche Medizinische Wochen- 
schrift“. 

l tak reumatyzm stawów występuje 
rzadziej i mniej gwałtownie, aniżeli daw- 
niej i ma przebieg mmiej ostry, W czasie 
choroby tej występują słabiej poty i rzad- 
sze są komplikacje płucne. Natomtast 
częściej atakuje on serce. 
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fitą w pieniądzach, w broni lub w odzie- 
ży im zabierając. 

Na lądzie Szwed zrazu wielką zyskał 
przewagę coraz mocniej następował, 
całe wybrzeże z wyjątkiem Gdańska zai- 
mując. Król Zygmunt, pan wcale nie ry- 
cerskiego serca, rychło z pola ustąpił. A- 
le na czele woisk walczących stanął mąż 
cnoty wielkiej, hetman wielki koronny, 
Stanisław Koniecpolski. 

On to bój wszcząwszy na nowo, azwy 
cięstwo po zwycięstwie odnosząc, aż pod 
Puck zagarnięty przez Szwedów podstą- 
pił. Przy zdobywaniu tei twierdzy już 
niemałą zasługę miała armata wodna pol- 
ska, Jej to strzały od stróny morza nad- 
waątliły mury warowni. tak. że już do 0- 
brony były nieprzydatne, a załodze tak 
serca odebrały. że po daremnvm oporze 
poddała twierdzę dnia 2 mala 1627 r. 

W półtora miesiąca po sławnej potrze- 
bie puckiei znów poprzez morze ogrom- 
na siła szwedzka napłyneła. Łatwo uda- 
lo się jej odciać kilka polskich statków od 
podstawy operacyjnej, jaką był Gdańsk. 
Ale odciać, to nie znaczy tyle, co znisz- 
czyć. Dzielni marynarze nasi. Murrey, 
kapitan, Witt, który admirała w potrzebie 
zastępował oraz Magnus, niemniej od nich 
dzielny. nocą ostrożnie flotę szwedzką 
wymineli, a dopiero w ostatniej chwili, 
niedaleko już portu dostrzeżeni, po gęstej 
strzelaninie wjechali po za „latarnię* ów 
najdalej wysunięty fort Gdańska i ku ra- 
dości wielkiej współtowarzyszów na kot- 
wicy w miejscu zacisznem stanęli. 

Całe lato leżeli Szwedzi pod Gdań- 
skiem. Nieraz okręty ich aż pod Gdynię. 
Oksywię, pod sam Puck docierały, aby 
na ląd swoje siły wysadzić. Aliści stał 
tam na straży rycerz twardej ręki, a So- 
kolego oka, Jan Bąk-Lanckoroński. Ten, 
zawsze czuiny jak żóraw, żadnem podei- 
ściem zwieść się nie dał i nogi wrażej na 
ziemię ojczystą nie puścił. 


Stała ona zablokowana w Gdańsku. Sza- 
leństwem byłoby wyjeżdżać. mając prze- 
ciwko sobie straszliwą nieprzyjaciela 
przewagę. A siedzieć bezczynnie — to 
bezkarnie nie uchodzi. To też karność 
żołnierska psować się poczęła, a awantu 
ry i bijatyki coraz częściej sie powtarza- 
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Podaera utraciła swoją klasyczną for- 
mę, którą opisał holenderski badacz, Sy- 
denham. 

Również zapalenie płuc od czasu poja- 
wienia się influenzy w roku 1879 zatraciło 
pewne cechy, ujawniane dawniej, Należy 
również stwierdzić ogromne złagodzenie 
formy syfilisu. Zapalenie ślepej kiszki od 
czasu epidemii grypy w roku 1889, tak się 
rozpowszechniło, że uważa się je za zt- 
pełnie nową chorobę. Z zapisków śŚre- 
dyiowiecznych wynika, że kamienie w 
pęcherzu musiały być bardzo częste, obe- 
cenie występują one już rzadko. 

Blednica, która jeszcze przed kilku- 
dziesięciu laty była tak powszechną chó- 
robą wśród młodych dziewcząt, obecnie 


Arnold Dieck, admirał JKM-ci wciąż 
przemyśliwał, jakby z portu wypłynąć, a 
na pełnem morzu nieprzyjaciela bronią 
polską pognębić. A chwila sposobna się 
zbliżyła. Szwedzi coraz bardziej byli pe- 
wni siebie i coraz mniej baczenia na bez- 
pieczeństwo okazywali. Coraz to któryś 
z ich statków, uprzykrzywszy przy nie- 
przyjacielskich wybrzeżach wystawanie, 
uchodził, by załodze dać wypoczynek, 
wody świeżej nabrać. albo i kadłub na- 
prawić. Coraz mniej wrażych okrętów 
zostawało na straży, coraz zuchwalej roz- 
dzielała sie reszta, czekająca przed por- 
tem. 

Aż oto pewnego dnia jesiennego, do- 
strzegł admirał polski. że dwa najwięk- 
Sze statki szwedzkie ku Gdańskowi po- 
deszły, gdy reszta aż popod Hel nożeglo- 
wała. Godzina wybiła. Wódz statki swo- 
je obejrzał, żagle opatrzył. zapasy pro- 
chów uzupełnił. zaloge do boju zagrzał. 

Wstał poranek dnia 28-g0 listopada. 
Wiatr od zachodu nanędził meły szare. 
Okryte niemi morze niby zmałało — niby 
się obniżyła wysoka pierś jego. 

Kuranty na gdańskim ratuszu wybiły 
godzinę ósmą. W tej chwili z admiralskie- 
go statku „Święty Jerzy“ grzmotnął ar- 
matni strzał. Rozniosło się echo od mu- 
rów gdańskich i rozptynęło po morzu. Na 
pokładach naszych zawrzało. Zaskrzv- 
piały windy kotwiczne. Poszły w górę 
żagle. Rozbiegła się po obajach załoga. 
Puszkarze stanęli przy działach. Chwila 
nadeszła. Statki jeden po drugim poczęły 
wypływać na morze. 


Przodem płyną! „Król Dawid“ pod Ja- 
kóbem Murrey, tym samym, co na wio- 
snę zmyłlił tak straże szwedzkie. Za nim 
szedł dumny okręt admiralski „Święty Je 
rzy”, chluba całej floty. Sam admirał 
JKM-ci Dieck na nim płynał. Dalej „Co- 
niącyv Jeleń*. Ten nieszczesnego i wcale 
nierycerskiego miał dowódcę w Eilercie 
niejakim, który i dziś nie poprawił swej 
nieszczeeólnei stawy. A potem Arran 
prowadził swą -Panne Wodną'*. a za nim 
dopiero „Wodnik*, na którym płynął czuj 
ny a zręczny zagończyk morski. drugi po 
admirale dowódca Witt Herman. W od- 
wodzie za nim szłv: „Tygrys. „Pies Bia- 
ty“ i „Delfin“. Wszystko okręty dobrej 


Nr, 
Nowy konkurs pię 


w) Stowarzyszenie 
cząt w Filadelfii wpadło na po 
mzowania konkursu piękności 
czyzn. Nowy ten mecz obcjm 
czyzn od osiemnastego do sześć 
go roku życia. Wymagany jesti 
wiedni wzrost i waga. Przewą 
tego konkursu ogłosiła 
uwagę: 

„Ogólnie przywiązuje się d 
zbyt wielką wagę. Wszędzie ust 
jej bez racionalnego powodu. Sta 
dzi ich zarozumiałośći Uznałąc 4 
mężczyzn na wszystkich polach 
również uznać jego walory zę 
Szerokie ramiona silne muskuń 
czny profi! | Iśniące oczy — ok 
uroda, której czas jest złożyć h 

Komitet pań wybierze taure 
zostanie uroczyście uwięńczor 
cności całego stowarzyszenia. 


wskutek zmiany w odzieży | roz 
chowania fizycznego, zanikła p 
rełnie. 

Szkarlatyna, która przed stu 
prawie zupełnie niewinna. prze 
wystapiła w postaci niezwykłe | 
obecnie zaś staje się już miej 
czną, chociaż itość wypadków 
nv nie zmniejsza się. 

Zaznaczyć należy wybitne z 
tie się ilości wypadków ospy i 
wprowadzenia w życie szczepie 
nego. Dzięki nowoczesnym śm 
pobiegawczym dezynić 
dżuma krajom europejskim pra 
zagrażają. Tyfus plamisty, któr 
prawie zawsze bvł śmiertelnym 
cnie charakter o wiele łągodn 
pośród chorób infekcyjnych je 
malarja zachowuje całą swoją d 
siłę. 

Oczywiście, że sposób odży 
wywiera ogromny wpływ na 
pewnych chorób lub też ma ujaw 
nowych. W czasie wojny zaoł 
no, że zmuiejszyła się ilość 
cukrzycy, kamieni żółciowych, 
uła serca, a natomiast wysiępo 
choroby, „pochodzące z miedoży 
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r 
mocy i śmigłych żagli, w nie 
prawie kaperskiej wypróbowan 

W szyku takowym wyszł 
polska z portu gdańskiego i z 
puckiej zatoce, brzega trz mają 
opodal. Wiatr wzdymał żagle 
wał nad niemi starą banderę, K 
cze ostatniego Jagiellona Maris 
od króla byli dostali. Rękazm 
cięcia wzniesiona była na niem 
czerwonem. 

Mgły wiatr rozwiał, W da 
nia? brzeg Helu. A tuż ood 


strzał muszkietu wyłoniły s 
szwedzkie. Nie spodziewały 
ujrzeć tak nagle. Jak stadko 


ne rozbiegłv się po zatoce. FA 
łatwo odróżni!byś większy od' 
miralski okret. Sam Stiernski 
rał stał na rufie wysoko, ogląd 
pływających. jakby jeszcze pie 
że go zaatakować sie ; 
polskiej dech z. oczekiwania zań 
— W Imie Boże! — Napi 
arzmotnał rozkaz Diecka. 
„Święty Jerzy“ zawrócił m 
pochylając lekko qtbki swój ko! 
sunat się nanrzód. 
— Ognia! 
Salwa dział wszystkich wś 
powietrzem. Zatrzeszczały okręt 
kiego wiazania. Jęk ramych 
pośród fal szumu. Ale nim dyn 
wiał, ryknęła salwa wraża, 
na pokład naszego „Świętego 
Ten jednak nie stał na i 
jeszcze mocniej w prawo zaw” 
stka moc wiatru porwał w swe 2 
sokół pomknal na wroga. Dziel 
okretu admiralskiego kapitan, I 
nvch szykuje do zaciekłej 
Młody porucznik bieży pokladen 
szkietom wskazniąc, Gruchnęł 
„Świety Jerzy” już dziol 


wa. 
wroga dosięga. Trzeszczą 5 
po raz. „Kwatermistrz majicom 


granaty rozdaje. Otto sternik 
rzucił. Sam szmaty w smole 
sznury zapala i ciska na pokład! 
jacieja. A na szwedzkim OKrECE 
się nonłoch nielada, Zaskoczenie 
ka, ni-nrzygotowani do obrony 
stanęli oko w oko z ta 
kiej nigdy dotąd jeszcze nie zazi 
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dzień 
niesie? 


DZIŚ: Franciszka Ksaw. 

D FUTRO: Barbary P. M. 
—— 

| Wschód słońca 7 23. 
Zachód słońca 15 29. 
Wschód księż. 12.28. 
Zachód księż 01.49. 
Długość dni 08,25, 
Ubyło dnia 8.26, 


STWA W JĘZYKU POLSKIM 
LACH EWANGELICKICH. 


Wiele, dnia 4 b. m., oprawią na- 
iw języku polskim w kościele 
jgodz. 12-ej — pastor Kotula; 
fe św. Trójcy — pastor Wan- 
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OSOBISTE. 


zku z wyjazdem do Warszawy 
ia B. Ziemięckiego, obowiązki 
maimiasta pełni zastępczo na czas 

Wnosci p. wiceprezydent dr. 


E SEZONU MARTWEGO. 


akcji związków zawodo- 
Sstratów miast województwa 
Miesiony został t. zw. martwy 
jadła niektórych miast okręcu 
PU,.P.P. częstochowskiego, ka- 
klomskiego. (p) 


WANIE ARESZTU PREWEN- 
IGO PRZEZ MIASTO. 


i m. Łodzi utrzymywał włas- 
im areszt pfewencyiny przy 
śiczym. Wkrótce jednak Ra- 
M zakwestjonowała pozycię tę 

i miasta, wychodzac z założe- 
Szt ten utrzymać powinny 
lowe. Na skutek zwrócenia 
iządowych Magistrat wya- 
Bra ten cel fundusz do dnia 1 


Pllrząd Wojewódzki zwrócił 
fistratu z żądaniem dalszego 
ia aresztu tego do czasu Wy- 
cznych zarządzeń. (b) 


| muszkietu zdruzgotał ramię 
Biernskiólda. Żołnierz walecz- 
MZ pokładu zejść nie chce, lecz 
blady, wyniosły z bólem i 
czący, pierś mu druga ku- 
a. Zachwiał się stary adml- 
isię schwycił — ale godzina 
ż wybiła. Słaniającego się 
nagle. gdy burty statków 

| tuż pod wylotem swojego 
arz „Swietego: Jerzego“. Lont 


Alzytożył — runął strzał i zwa- 
b fiskiöld — bez reki. Ostatni 
stbył: 


dzić prochy! 

© prochów broni już przystę- 
strz Wessel. prażąc z musz- 
MO, kto ku nim przemknąć się 
ja. a skradając się ku nim. wier- 
frala. a za nim ginie admiral- 
fi zastępca Stiernskiólda Sto- 
M w służbie morskiej wycho- 
yscy oni ze statku. co łupem 
x i fat zostać. woleli grobowiec 
Wie zrobić. Ale nim to uczy» 

= legli we krwi własnej. Je- 
$ się przedarł. Był nim pusz- 
Kerr Już był przy prochach. 
ialony miał rzucić, ale zo na- 
khwycił szyper szwedzki i 0- 
Mart z ręki. haniebne peta nad 
Sobny przekładaiąc. A tym- 
fina Wodna“ z druejei strony 
chała i ogniem morderczym 
pokład. . Więc bez wodza. 
wyciestwa. uciekać poczęli 
ni biegli do Kkaszteli. Inni 
Mycie lube chronili. Na ten 
Bprzyby ło zwycięzcom. Więc 
Miku na okręt nieprzyjaciela 
Pierwszy kaszuba młody. 
Mckie z Oksywia. przeskoczył 
Wdopada i piąć sie po niej po- 
Jonorzec admiralski pochwy- 
fto Szwed. podbiegt i piką 

l ore, Chłopak zaklat. a zst- 
fico. tnie Szweda z góry to- 
Włeb na dwoje rozpłatat. a 
MY pnie sie znów po propor 
widok skoczy  poricz'ik 
Bizego*. Chorążego dopadł 
m rapiera z nóg go powalił 


`O KURJER ŁÓDZKI" 


do miejskich komisyj 


Sobota_3 grudnia 1927 roku. 


Wyniki wyborów 


radzieckich w Łodzi. 


Urzędowanie trwać będzie tylko do 1 stycznia. 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 
1 b. m. dokonano wyborów dó komisyj 
radzieckich, delegacyj i miejskich komite- 
tów specjalnych. W wyniku wyborów 
skład komisyj radzieckich ustalony został 
w sposób następuiący: 

1. Komisja Finansowo - Budżetowa: 
radni Pawlak Fr., Kałwajtis, Hartman, 
Andrzejak. Golański, Klim. Hayn. Poznań 
ski, Holenderski. Pogonowski, Kulamo- 
wicz. Wojewódzki, Szwankowski, Klikar 
i Mincberg. 

2. Komisja do spraw ogólnych: rad. 
Dolecki, Łęcki, Kowalski, Sawicki, Sza- 
piro, Bagieński, Bergald, Lichtenstein, Mil 


man, Fichna, Pawlak M., Wołczyński, dr. 
Tomaszewski, dr. Rosenblatt, Wajcnan. 

3. Komisja regulaminowo-prawna: r. 
Pawlak Fr., adw. Kempner, Folcgreber, 
Dolecki. Klim, Morgentaler, Poznański, 
Kulamowicz, Waszkiewicz, Pałaszewski, 
dr. Rosenblatt, dr. Fischer. 

4. Komisia pracy: rad. Grodzicka, Da 
nielewicz, Kowalski, Funker, Morgentałer 
dr. Szyfman, Cyrański, Anzelakowa, Bil- 
lauer, Szwankowski, Russ. 

Komisje powyższe w myśl regulamintu 
Rady Miejskiej, wybrane zostały jedynie 
na pozostały okres bieżącego roku kalen- 
darzowego. 


Walka z polityką w szkole. 
Pożądany okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. 


W ostatnim Dz. Urz. Min. W. R.i O. 
P. ukazał się okólnik nr. 203 z dnia 29 
sierpnia br. (Nr. 11911-27) p. ministra 
oświaty. który ma bardzo daleko idące 
znaczenie dla całej Rzeczypospolitej. ) 

W okólniku tym pomiędzy innemi 
wskazów kami znajdujemy ustęp o zacho- 
się nauczycieli w stosunku do lud- 
syłającej dzieci do szkoły. „Nie- 
hodzi do mnie nazbyt wiele 
których widąć, że zdarzają się 
ciele, którzy nietylko nie zdobył 
sobie zaufania miejscowej ludności, ale 
którzy przez swoje wyzywające zacho 
wanie się wobec miejscowych zwycza- 
jów, przez swój płytki krytyczny stosu- 
rek do odrębności psychicznych miejsco- 
wego społeczeństwa oddziaływują draż- 
niąco na Indność uspasabiejąc ją nieprzy- 
on dla siebie, a przez to i dla szko- 
ges, 

Okólnik ten posiada znamienne i donio- 
sle znaczenie dla szkolnictwa. Rzplitei. 
kładzie bowiem kres wszelkim wpływom 
i walkom politycznym, uprawianym czę- 
sto na terenie szkoły, szczególniie w szko- 
łach powszechnych, w których nauczyciel 
hołdujący tym lub innym ideom politycz- 
nym, nie jest w. stanie wytworzyć atmo- 
sfery harmonii i zgody wśród miejscowej 
ludności w stosuttku do siebie, a przeto 
zaognia stosunki i drażni społeczeństwo, 
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i sztandar uniósł ku swoim. A ra strwo- 
żonych wpada teraz hurmem załoga pol- 
ska. Sternik Otto kapitana Berndta oba- 
lit zakrzywionem szabliskiem i dalej klę- 
ski szerzył w rzedniciących szeregach. 
Jeszcze mężniejsi walczą. Ale oto sam 
Dieck admirał wkracza na pokład iuż 
zdobytego okrętu. Strach wytraca broń 
z rąk reszty. Walka dogasa. Zwycięz- 
cy w więzy biorą tych, co zostali przy 
życiu. 

I oto nagle grad kul spada na pokład 
zdobytego okrętu, pokotem kładąc kilku- 
nastu chłopa. Rwetes i zamieszanie po- 
wstało. Niestety — nasze to kule. To 
Eilert je sypnął z „Jelenia“. swoich od 
nieprzyjaciół nie mogac odróżnić w zamę- 
cie. Doniero krzyki dalszy ogień wstrzy- 

mały. Wiec pomieszany Filert cofać się 
począł na swoim statku. a tak niezręcz- 
nie to uczynił że kotwice „Panny Wod- 
neji“ zaczepił i tak oba okrety unierucho: 
mił. Ale niebezpieczeństwo już przemi- 
nęło. 

Jakób Murrey na -Królu Dawidzie“ 
bój wiódł zaciekły z „Pelikanem“ szwedz- 
kim. Lecz czy że słabiei nacierał, czy 
też ..Pelikan* mia? żagla więcej od niego. 
dość, że Szwed zahaczyć się nie dal i od- 
bił od naszych. A gdy uirzał admirała 
swojego w cieżkiej opresji norzucił walkę 
z „Dawidem“ i do „Świętego Jerzego“ 
podnłynał. Ale czuwał nad nim ostroż- 
ny Storch i taka salwą go przyjął, że za- 
chwiał się okręt rażony i szybko uchódzić 
zaczął. 

Już z oddali, na pożegnanie nosłał o- 
statni strzał z tylnego działa. Kula na sam 
środek pokładu admiralskiego szwedzkie- 
go okrętu padła. Padła — urywając obie 
nogi zwycieskiemu Dieckowi. Runął ran- 
ny admirał — runął ranny śmiertelnie — 
i już nie wrócił do przytomności. 

Tak zoinat zwvycieski wódz floty Jero 
Królewskiei Mości Arnold Dieck. A niech- 
że wspomni o nim wdzieczna notominość. 
I niechże krew jego stanie sie tvm zaczyv- 
nem. co nas poruszy. co zwróci myśl ną- 
rodn kit morzu, na którem tak świetnie 
ongiś zajaśniała polska handera. 

Adam. Uziembło. 
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usposabiając go niejednokrotnie nieprzy- 
chylnie i wrogo wzgledem szkoły. 
Min'sterstwo W. R. i O. P. 
szczególna uwagę kuratorów by prze- 
strzegali nauczycielstwo przed zbyt in- 
tensywnem angażowamiem się w walce 
partyjno-politycznej, wskazując na to, że 
„nauczycielowi zaangażowanemu w wal- 
ce partyjnej zawsze grozi niebezpieczeń- 
stwo wpadnięcia w konflikt ideowy przy- 
najmniej z częścią rodziców uczniów, co 
uniemożliwia niezbędne dla sprawy wy- 
chowania współdziałanie domu rodzicie!- 
skiego ze szkołą, która opiera się na wie- 
tze w bezstromność i sprawiedliwość 
nauczyciela”. 


zwraca 


Pozwolenia na broń. 


Komisariat Rządu na m. Łódź infor=' 
muje, że z dniem 1l-go grudnia do końca 
tego miesiąca należy odnawiać karty ze-j 
zwolenia na posiadanie broni palnej. W, 
tym celu należy składać w Komisariacie 
Rządu podania zaopatrzone w odpowie- 
dnie opłaty stemplowe. Po upływie po- 
wyższego terminu zezwoleń na noszenie: 
broni palnej udzielać się nie będzie, przy-! 
czem możliwa jest ewentualność, że po- 
szczególnym osobom będzie wogóle ode- 
brane prawo noszenia broni. (p) 


POWIĘKSZENIE LABORATORJUM 
FARMACEUTYCZNEGO KASY CHO- 
RYCH. 

Na wczoraiszej konferencji Kasy Cho- 
rych omawiano sprawę rozszerzenia la-| 
boratorjum farmaceutycznego. Stwier- 
dzono, że szereg środków leczniczych wy 
rabianych w aptekach kasowych można- 
by wyrabiać w laboratorium. Postano- 
wiono laboratorium rozszerzyć w dziale 
suchych środków leczniczych. Zdecydn- 
wana sprowadzić z zagranicy odpowied- 
nie maszyny. Wreszcie omawiano spra- 
wę otwbdrzenia przychodni przeciwgrużk- 
czej w centrum miasta. W tym kierunku 
opracowano kosztorys utrzymana przy- 
chodni. (p) 
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„Adel fréres”. 
Szczegóły jutro! 


Zmiany w taryfie pocztowej, 


telegraficznej 


telefonicznej. 


Najważniejsze przepisy rozporządzenia Min.' Poczt. 


Z rozporządzenia p. ministra poczt i 
telegrafów z d. 16 listopada, ogłoszonego 
w nr. 104 „Dziennika ustaw“, wyjmujemy 
naiważniejsze dane w sprawiie zmiany ta- 
ryty pocztowej, telegraficznej i telefoni- 
cznej, 

Listy w obrocie wewnętrzny T w w. 
m. Gdańsku do wagi 20 gramów będą 
opłacane 25 groszami, pońad 20 do 250 z. 
—- 50 gr., do 500 g. — 80 gr.: w obrocie 
zagranicznym do wagi 20 œ. — 50 sr., za 
każde 20 g. — 30 gr.; do Austrii, Czecho- 
słowacji, Rumunii i Węgier do wagi 20 g. 
— 40) gr. za każde dalsze 20 g. — 30 gr. 
Kartki pocztowe 15 gr.; w obrocie zagra- 
nicznym 30 gr.: do Austrii, Gzechosłowa- 
cji, Rumunii i Węgier 25 gr. 

Druk: do 25 g. 5 gr.. do 50 g. 10 gr., do 
100g. 15 er. do 250 g. 25 gr, do 500 g; 
50 gr. do 1 kle. 60 gr.; zagranicę za każde 
10 s. 10 sroszy. 

Papiery handlowe do 250 g. 25 or., do 
=60 e. 50 er.. do 1 kle. 60 gr; zagranicę za 
każde 50 z. 10 gr., najmniej jednak 50 gr. 

Próbki towarów do 250 z. 25 gr. do 500 
« 50 gr.: zagranicę za każde 50 g. 10 gr. 
najmniej jednak 20 gr. 


LISTY WARTOŚCIOWE. 

Listy wartościowe w obrocie we- 
wnętrznym podlesają opłatom następuią- 
cym: opłata za list polecony odpowied- 
miej waci, należytość asekuracyjna za 
każde 100 złotych lub ich część 10 gr, 
opłata dodatkowa 10 gr. Za listy warto- 
ściowe, nadaware w stanie otwartym i po 
przeliczeniu zamykane pod kortrolą urzę- 
du pocztowego pobiera się nadto należy- 
tość manipulacyjną w wvsokości 100 proce. 
tależytości asekuracyjnei. Wartość po- 
dana nie może przekraczać przy- listach 
prywatnych 10.000 zł, przy listach władz 
* urzędów państwowych 100.000 zł. W 
obrocie zagranicznym pobiera sią opłatę 
za list polecony odpowiedniej wagi, nale- 
żvtość asekuracyjna za każde 300 zł. po- 
danei wartości lub ich część 50 gr., przy- 
czem wartość pódana nie może przekra- 
czać 5000 franków w złocie. 


PRZEKAZY I PRZESYŁKI. 
Paczki do 1 kig..1 zł., do 5 kle, 2 zk, do 


10 kig. 3 zł.. do 15 kle. 5 zt. do 20 kle. 5 
zł. i opłata dodatkowa 10 groszy. 
Przekazy” pocztowe w obrocie we- 
wnętrznym do 10 zł. 15 gr., do 25 zł. 30 
er. do 50 Ph 45 gr., do 100 zł. 65 gr., do 
250 zł. 90 or. do 500 zł. 1-zł. 30 gra do 750 
zi. 1 zi. 75 jka do 1000 zł. 2 zł, 15 gr. 
Przekazy telegraficzne oprócz opłat 


powyższych podlegają należytości mani- 
pulacyjnej 20 gr., należytości telegraficz- 
rej i za pośpieszne doręczenie. 

Przekazy pozztowe w obrocie zazra- 
nicznym: do 100.zt. 80 gr., do 260 zł. 130 
RT. do 309 zł. R gr., do 400 zł. 230 gr. 
do 500 zł. 280 g do 600 zł. 480 gr., do 
1000 zł. 530 gr. "Obrót przekazowy Wpro- 
waądzono dotychczas z Francją, tery- 
torium Saary, Kanadą i Stanami Zjedn. 
Ameryki półn. 

Polecenie przesyłek listowych w obro- 
cie wewnętrznym 40 gr.. w obrocie za- 
granicznym 50 gr, express 80 gr., zagra- 
nice 1 zł. 


PROTEST WEKSLI. 

Za czynności związanę, z zaprotesto- 
waniem weksla, pobiera się cd nadawcy 
listu zleceniowego przy doręczeniu mu 
weksłu zaprotestowanego opłatę za spo- 
rządzenie protestu, wynoszącą do kwotv 
100 zł. — 2 zł., do 250 zł. —'2.50 zł, do 
40 zł. 8.10 zł.. do 400 zł. 4.50 zł., do 500 
zł. 5.50 zł, do 600 zł. 6.10 zł., do 1000 zł 
8.10 zł., taryfową opłatę pocztową za prze 
stanie weksłu zaprotestowanego listem 
roeleconym, podatek komunalny od każde- 
no zaprotestowarego wekslu w wysoko- 
ści pół procent zaprotestowanej sumy 
wekslowej. 

TELEGRAMY. 

Telegramy mieiscowe i zamiejscowe 
zwykłe — opłata zasadnicza 50 gr. za 
każdy wyraz 15 gr.. za telegramy pil- 
ie opłata zasadnicza 50 gr., za każdy wy- 
raz 45 gr. za telegramy prasowe opłata 
zasadnicza 25 gr. za każdy wyraz 8 gr. 
Za odtelefonowanie nadeszłych telegra- 
mów nie pobiera się opłaty. 


TELEFONY. 

Telefony. Za oddanie do użytku na 
czas trwania abonamentu linii telefonicz- 
ej, łaczącej centralę ze stacią abonento- 
wą główną, względnie stację abonento- 
wą główną ze stacją abonentową dodat- 
kową w sieciach, zaliczonych do grupy I, 
zł. 150, grupa II zł. 150, grupa II zł. 200, 
grupy IV zł. 200, grupy V zł. 250. Za od- 
cinek po za granicą strefy pięrwszej za- 
leżnie od rzeczywistei jego długości od 
granicy strefy pierwszej do lokalu stacji 
abonentowej za każde rozpoczęte 100 mtr. 
kni zł.25, Za zainstalowanie i oddanie do 
użytku aparatu telefonicznego głównego 
20 zł. z przełącznikiem 30 zł., centralki 
tuomowej na 5 numerów zł. 300, na 10 nu- 
merów zł. 500, na 15 numerów zł. 575, na 
20 numerów zł. 925, 


ALI 


Grudzień w gwarze lu- 
dowej. 


Według starego kalendarza, z grud- 
niem przychodziła prawdziwa zima i san- 
ua, a w dzień św. Barbary mówiono: 

W święto Barbarki 
Zdejm sanie z górki. 

13 grudnia r. b., t. j. na św. Łucję, któ- 
ry to dzień zbliżał się do najmniejszych 
rozmiarów. mówiono: 

Święto Łucji 

Dzień ukróci, 
ale przebywszy te ciemnie listopadowe i 
grudniowe dni adwentu, serce radowało 
się na Gody. Godami zwano Boże Naro- 
dzenie, do którego uroczysta wigilia ze 
snopem zboża w kacie, była wstępem peł 
nym uroku. Ze świąt Bożego Narodzenia 
rokowano też o przyszłości: 
Jeśli pola zielone, gdy się Chrystus rodzi, 
W Zmartwychwstanie śnieg z mrozem kotaczom 

[przeszkodzi. 


Jakie święto Gód, takie też ostatki, 
Faka Wielkanoc i takie Świątki. 


Po trawie w Gody, 
Na Wielkanoc lody. 


Śnieg w Boże Naródzenie gdy na sady spadnie. 
Kwitnąć będą obficie, to i prostak zgadnie; 


Zielone Boże Narodzenie, a Wielkanoc biała, 
Z pola pociecha mała. 


Na Boże Narodzenie dnia już przyby- 
wato i stąd przysłowie, że: „Na Boże Na 
rodzenie przybyło dnia na kurze stąpie- 
nie”. W czasie Godów przeprowadzano 
z czeladzią zawieranie kontraktów, od- 
prawiano iednych, przyjmowano drugich 
Stąd też pochodzi przysłowie; że: „Na 
święty Seepon, każdy se pon“. | 


Z RADY MIEJSKIEJ M. ŁODZI. 


„ W sobotę, dnia 3 b. m., o godz. 7-ej 
wieczorem, odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie komisji finansowo-budżetowej, któ 
ra po ukonstytuowaniu się rozpatrzy sze 
reg bieżących spraw natury finansowej. 

_ Posiedzenia plenarne Rady Miejskiej 
odbędą się w przyszłym tygodniu we 
wtorek i środę, t. į. Gi 7 b. m. 


KOSZTY UTRZYMANIA W ŁODZI ZA 
MIESIĄC LISTOPAD. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komi- 
cji dla ustalania cen orientacyjnych na 
artvkułv pierwszej potrzeby. Komisja u- 
staliła, że w okresie miesiąca listopada 
zdrożał nabiał. staniało zaś mięso i nie- 
które wyroby  masarskie. Bez zmian 
utrzymały się ceny chleba i artykułów 
kolonjalnych. 

Komisja Statystyczna dla ustalenia 
zmian kosztów utrzymania w Łodzi zbie- 
rze się 5 grudnia, Koszty utrzymania w 
listopadzie w porównaniu z poprzednim 
miesiącem wykazują zwyżkę, wahającą 
się w granicah od pół do I-go proc. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
'Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembieltńskiego (Andrzeja 26), J. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Kas- 
nerkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56). (b) 


pa 


Z ESTRADY. 


lll Poranek Ł. O. 9. 


Balet wiedeńcki Erika Morini. 


Ł. O. F. wystąpiła na niedzielnym po- 
ranku z programem złożonym wyłącznie 
z dzieł orkiestrowych pod batutą gościa - 
zapelmistrza Neumarka. 

To co pisałem po pierwszym poranku 
£. O. F. sprawdziło się w dużej mierze 
w ubiegłą niedzielę. Dzięki paru odbytym 
próbom i koncertom Ł. O. F. osiarnęła 
już znowu znacznie lepsze — czystsze 
bratwienie I przedstawiła nam zdecydo- 
wany postep w dziedzinie zarania Się. 
Pragnąć jedynie można, aby Ł. O. F. wstą 
pita nareszcie na drogę stałej. poważnej 
a niebrzerywanej pracy, która jedynie po 
zwoliłaby jej osiaznąć wysoki poziom w 
wykonywanych utworach. 

Dyr. Neumark jest solidnym muzy- 
kiem w całem znaczeniu tego słowa. ma 
duży zapas kapelmistrzowskiej rutyny i 
wykazuje na każdym kroku umiejętność 
wczuwania się tak dobrze w stylistyczne 
właściwości wykonywanych utworów — 
jak również w ich stronę nastroiową. 

W Mozarcie (Fine Kleine Nachtmusik) 
dużo było subtelności i finezyjnej brecyzii 
szczególniej w części pierwszej. Wykona 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota, 3 grudnia 1027 roku. 


W. dniu 1-go grudnia r. b. powiększył grono aniołków nasz naj- 


ukochańszy, nieodżałowany synek 
sla 


Jerzyk-Stefuś Szaks 


przeżywszy 1 roczek i 1 miesiąc. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w da. 4. XII, 27 r. 
o godz. 1 po południu z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 67, 
o czem zawiadamiają krewnych i życzliwych nieut leni w rozpaczy 


RODZICE. 


Niezwykłe zjawisko astronomiczne. 


Całkewite zaćmienie księżyca. 


Na dzień 8 grudnia r. b, t. j}. w nad- 
chodzący czwartek, zapowiada tegorocz- 
ny kalendarz astronomiczny całkowite 
zaćmienie księżyca, 

Zaćmienie to widzialne będzie niety!- 
ko na całym obszarze Polski, ale i na ca- 
łej półkuli, dla której w czasie zaćmienia 
księżyc jest nad poziomem. 

Zaćmienie księżyca przypaść może 
tylko w czasie fazy pełni, gdyż wtedy 
księżyc znajduie się po przeciwnej stronie 
ziemi, niż słońce (odległość kątowa ksie- 
życa od słońca wynosi 180”), może więc 
zanurzyć się w cieniu rzucanym przez 
ziemie. Księżyc w czasie całkowitego za- 
ćmienia jest widzialny, gdyż promienie 


słoneczne załamując się w atmosferze 
ziemskiej, częściowo go oświetlają. Bar- 
wę posiada wtedy brunatno-czerworną. co 
tłumaczy się pochłanianiem przez atmo- 
sferę ziemską wszystkich promieni słone- 
cznych z wyjątkiem promieni czerwo- 
nych, jako posiadających najdłuższą falę. 

Początek czwartkowego zaćmienia 
przypada na godz. 3 m. 53 po poł: kste- 
życ wchodzi wtedy w półcień zie 
_ Poczatek całkowitego zaćmie 
dzinie 7 min. 14,9. 

Zjawisko całkowicie skończ 
godz. 9 min. 17.2; w tym momencie kse- 
Żyć opuści półcień ziemi (czas środkowo- 
etiropejski). 


Ks. sen. Adamski odpiera niecne zarzuty. 


Z posiedzenia Sądu Ławniczego w Poznaniu. 


Sad Ławniczy w Poznaniu ra posie- 
dzeniu w dniu 15 listopada r. b. rozpatry- 
wał sprawę z prywątnego oskarżenia ks. 
senatora Stanisłasya Adamskiego, palirona 
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gos- 
podarczych w Poznaniu, -przeciwko oskar 
żonemu Janowi Zagierskiemm, redakto- 
rowi w Grudziądzu. o zniewagę prawa. 
Sąd skazał red. Zagierskiego na karę 
grzywny w wysokości 315 zł. z zamianą 
w razie nieściągalności na 21 dni aresztu 
oraz nakazał ogłoszenie wyroku na pierw 
szej stronie zwykłym drukiem w „Qaze- 
cie Grudziadzkiej* i „Ilustrowanym Kur- 
rze Codziennym*. 

Sad podał następujące uzasadnienie 
wyroku: 

Na podstawie rozprawy Sąd ustalił, że 
w nr. 3 „Gazety Grudziądzkiej” z roku 
1927 ukazał się artykuł p. t.: „Krzywda 
ludu mści się na bankach“, który zawierał 
pod adresem oskarżyciela, „że rząd po- 
Słucha! rady ks. senatora Adamskiego i 
wydał prawo, krzywdzące lud“, „że ks, 
sen. Adamski doradził rządowi niską wa- 
loryzację etc“. 

Przypisywane tego rodzaju czynności 
oskarżycielowi Sąd uznał za twierdzenie 
zdolne oskarżyciela poniżyć w opinii pu- 


nie symfonii przedwcześnie zgasłego, a 
bardzo uzdolnionego rosyjskiego kompo- 
zytora Kalinnikowa, było naogół doda- 
tnie; w drugiej części bardzo dotkliwie 
odczuwało się brak harfy. Symfonja ta 
odznacza sie bardzo szlachetnie przepro- 
wadzoną linią melodyiną. pięknem brzmie 
niem zespołu orkiestrowego i ciekawym: 
pomysłami w dziedzinie polifonicznego 
przeprowadzenia i łączenia poszczegól- 
nych tematów. 
LJ * Łd 

Co raz bardziej zaczyna się rozwijać 
sztuka taneczna w zakresie rytmiczno-pla 
stycznym. Kierunek ten, stworzony przez 
Izadore Duncan — rozwijany coraz bat- 
dziej przez Daleroza i cały szereg ludzi 
o mniej lub więcej znanych nazwiskach. 
opiera sie na praktykowanych przez Gre- 
ków ruchach ciała. podległych zasadom 
rytmiki z wprowadzeniem wszelkiego ro 
dzaju subtelnych odcieni. mających swój 
punkt wyjścia w skomplikowanei poliryt- 
mice współczesnei muzyki. Ten typ sztu- 
ki tanecznej wyraźnie pobija i zwycięża 
dawny klasyczny balet operowy i śmiałą 
reką siera no miejsce między sztukami 
pięknemi jak i po tematy z pośród nai- 
szczytniejszych wzlotów myśli ludzkiej. 

W środe wystapił w sali Filharmonii 
Balet Wiedeński Gertrudy Bodenwieser 
z ciekawym i nasuwającym rozmaite re- 
fleksje programem. 


tlicznej. jest bowiem przenoszeniem na 
askarżyciela niechęci, wywołanej niską 
waloryzacią. Oskarżony nie udzielił do- 


wodu prawdy. Sąd ustalil, że oskarżyciel 
prywatny nie wywarł żadnego wpływu 
na treść rozporządzenia waloryzacyjnego. 
Dlatego więc, jako sprawcę artykułu 
uznał Sąd oskarżonego wiinmym przekro- 
czenia z par. 186 K, K. i ma tei podstawie 
skazał go na powyżej oznaczoną karę. 
O 


POTRAWY MIESNE W RESTAURA- 
CJACH STANIAŁY. 


W związku ze spadkiem cen mięsa, 
kierownik oddziału walki z lichwą przy 
Komisarjacie Rządu wezwał wczoraj 
przedstawicieli Stowarzyszenia WłaśŚc. 
Resturacyj NI-go rzędu. w celu omówie- 
nia obniżenia cen obiadów i potraw mięs- 
nych. 

Przedstawiciele restauratorów wyra- 
zili swe niezadowolenie, wskazując, że 
obniżenie cen wpływa ujemnie na ich kal- 
kulacię. 

W wyniku konferencii restauratorzy 
obniżyli ceny potraw. Obiad urzędowy 
kosztować będzie od dziś 1 zł. 35 gr. por 
cia schabu 1 zł. 60 ar.. kotlet wieprzowy 
l zł. 80 gr. i pieczeń wołowa 1 zł. 80 gr. 


Zespół ten, pod względem technicz- 
nym stoi na bardzo wysokim poziomie. 
Wszystkie uczestniczki są doskonale wy- 
oimnastykowane, z wielką precyzją uży- 
wają ruchów indywidualnych poszczegól- 
nych kończyn (np. całych rak, samych 
dłoni) i mają świetnie wyrobione wyczu- 
cie elementów muzycznych z rytmiką na 
czele. Dużo też ciekawych i estetycznych 
pomysłów zauważyć się dało w dziedzi- 
nie kostiumów. Jeżeli ma być mowa o 
artystycznej wartości środowego progra 
mu, to bezwzględnie na wysokim pozio- 
mie utrzymany był taniec stepów. Naj- 
więcej tam bylo zespolenia między ru- 
chem i muzyka — i dużo zdecydowanego 
iwyraźnie określonego nastroju, dającego 
widzowi momenty silnego napięcia. 


Marsz Schuberta i Wale Chonina bv- 
ły ładne — lecz nie wykraczały po 7a 
pewien szablon. Bardzo dowcipnie pomy 
ślane były typy zachodu (svstem Forda). 
Numerv zaś w rodzaju wpływu Negroi- 
dów lub Parodii Charlestona stały wyraź 
nie na granicy cyrku lub kabarett. 

Wieczór Baletu Wiedeńskiego dał nam 
dużo miłych wrażeń, lecz czas dopiero 
okaże. czy tego rodzaju produkcie są w 
stanie dorównać pod wzgledem artysty- 
cznych wartości sztukom pięknym. 


Cześć muzyczna programu była abso- 
lutnie bez zarzutu i punkt kulminacyjny, 


Ny 


Spisy poborowy 

Biuro woiskowo - policyjne 
tu m. Łodzi podaje do wiadomo 
sobotę, d. 3 grudnia r. b. winni s 
do spisu poborowych WSZYSCY M 
urodzeni w roku 1907, a zamiesz 
lub czasowo w Łodzi w: obrębie 
misariatu policii państwowej. 
skach na litery R do Ż; w poi 
zaś dnia 5 grudnia, — zamicszk 
rębie VIII komisariatu — o na 
na litery od A do Z. 

Spis odbywa się w lokalu Bi 
skowo - Policyjnego przy ul. 7 
nr. 10 w godzinach od 8 do 15 ra 

Osoby, uchylające się od d 
osobistego zgłoszenia się do spi 
osoby, zgłaszające się z przyg 
sprawiedliwionych po terminie, | 
drodze administracyjnej karze + 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodi 
Lu tym karom łącznie. 


Z MUZEUM MIEJSKIEGĆ 
Muzeumi Miejskie (Piotrkow 
posiadające bogate eksponaty z4 
archeologii, lidoznawstwa, przy 
d., cieszy się wśród mieszkańcói 
go miasta, a przedewszystkien 
młodzieży, coraz większem gá 
waniem. 
Muzeum Miejskie otwarte ieś 
bliczności codziennie, prócz m 
ków, od godz. 10 do 14-ej i od 15 
zaś w niedziele i święta od godi 
18-ej. Wstęp wynosi dla dorosły 
zaś dla młodzieży 10 groszy. 


WŁACZENIE POSESYJ DO $ 
NAŁÓ | 


Wielu właścicieli posesyj z 
Go Magistratu m. Łodzi z prośl 
nia ich domów do kanałów 
ciażby prowizorycznie. 

Magistrat wyraził zgodę pa 
kiem, że właściciele tych domi 
będą za kanalizacje według sta 
ślonych przez władze miejskie, 4 
lenia zasadniczej opłaty kana 
wszczą należność wstecz zą 
okres. 


Bilans leczniczy I 
Chorych w Łodi 


Zestawienia statystyczne Ki 
rych w Łodzi wskazują, że liczi 
czonych na dzień 1 listopada r 
siła ogółem 184.445 osób. W 
świadczenia za ostatnie 9 miesię 
sty blisko 8 milionów złotych. 
sam październik r. b. 1.400.000 

_ Z leczenia szpitalnego i klimi 
zdrojowego w Busku, Szczawi 
wrocławiu i Krynicy korzysta 
2.353 ubezpieczonych. (p) 


Szkoła tal 


W. LIPIŃSKIEGO "ih 


W komplecie są jeszcze dwa mi 
panów. d poniedziałku 
PRAKTYCZNE. 


osiągnęła w wymienionym fuż 6 
pów Sławeńskiego 
W czwartek na mistrzowski 
cie grała znana i bardzo reki 
skrzypaczka Erika Morini; Stoj 
nowisku Hebbla, że publiczność | 
klaskuje piękne fajerwerki 
wschody słońca i Schumanna, 
pracuje — a geniusz tworzy, $ 
musimy, że Erika Morini jest $w 
winiętym talentem 1 rozporzą. 
przecudną grą kolorów faje 
Technika doprowadzona dò misti 
żywiołowy temperament oto m 
charakterystvczne cechy tej art 
lepiej wypadł koncert Giłazunow 
stety z fortepianem. Sonata Be 
raziła troche sztywnościa i chiot 
jacie Taitini'ego na temat Core 
chnicznie świetne i olśniewające 
nież i Mojżesz Paganiniego, któ 
pod względem muzycznym osią 
że rekord w dziedzinie banał 
strzegać należałoby się też bist 
dzaiu piosenki rosyjskiej „el! 
P. Szwalb. w którego rękach 
partia fortepianowa, okazał 


| 
solidnym i akompaniatorem "5 


wszystkie najdrobniejsze za0 | 

listki. 
Wacław Lewan 
—— rz 


7 
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Ń 
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| 
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iis usłyszymy z oto- 

icy radjo-aparatu ? 
warszawskiej stacji 
nadawczej. 


4 ,>g0 grudnia. 
„ 1111 m: — Sygnał czasu i komtt- 
Koncert z płyt gramofonowych Astu- 
Mami Sp. Ake. Adam Klimkiewicz; 15.00 
4 16.00 Odczyt p. t. „Antopologia i 
a" wygłosi dr. Jan Mydlarski; 16:25 
M, komunikaty; 16.40 Odczyt p. t. „Bez 
two | korqunikaci lotniczej* wygłosi inż. 
gyski: 17.05 Komunikat ekonomiczny P. 
M Odczyt p. t. „Parweniusz klasyczny” 
mol. Gustaw Przychocki; 17.45 Program 
ży. Prof. Al. Janowski wygłosi poga» 
| „Kolebka Wisły* oraz koncert; 19.00 
hl rolniczy ; 19.15 Rozmaitości; 19,35 Ra- 
É; wygłosi dr. M. Stępowski; 20.30 Mu- 
i Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr 
i Górzyńskiego, Kazimiera Forbowska 
JStan. Nawrocki (akomp.); 22.00 Sygnał 
mu jnikaty; 22.30 Transmisja muzyki ta- 


AWA PRZECIWPOŻAROWA. 


Odawstwo ogniowe na terenie 
pospolitej Polskiej jest niejednolite. 
przeprowadzenia unifikaci Głów- 
M Straży Pożarnych w Warsza- 
Mcowuje w porozumieniu z wta- 

Mstwowemi projekt ustawy prze- 

wej, który będzie zawierał spe- 
fzdział, poświęcony bezpieczeń- 
lowemu w zakładach przemysło- 
W związku z tem w dniach naj- 

U przybędzie do Łodzi adw. Pa- 

z Warszawy, który wejdzie w 
iz miejscowemi władzami stra- 

i | zapozna się ze stanem bezpie- 

a ogniowego. w fabrykach łódz- 
spostrzeżenia swe zastosuje przy 

fanin ustawy. (p) 


Żiazd delegatów 
ków pracowników umy- 
słowych. 


1415 b. m. w gmachu związku 
gów chrześcijan w Warszawie 
«się ogólnokrajowy ziazd delega- 
zków. zrzeszonych w centralnej 
(i pracowników umysłowych. 
rvszym dniu obrad, po otwarciu 

b godz. 11 przed południem, po 
prezydjum i powitaniach zjazdu, 
przez radę główną referenci o- 

Morawy: „Ustawodawstwa ochron 

ay“, „Zagadnień gospodarczych" 
sów pracowników umysłowych 
r międzynarodowym”. Po prze- 
ladowej tegoż dnia, nastąpią spra 
i j wybory komisji i władz, rozwa 

Maw finansowych. organizacyj- 
iteresująacego ogół pracowników 
A „tistawodawstwa ubezpie- 
141 


Kady powszechne. 
Miał Oświaty i Kultury w ponie- 


dn. 5 grudnia r. b., rozpoczyna 
Eryk] wykładów powszechnych, 
b sig dla klasy pracującej na- 
Piasta 
ady powszechne odbywać się 
ili odczytowej Miejskieco Kine- 
li Oświatowego przy Wodnym 
W nastenującym porzadku: 
Miedziałek, dnia 5 grudnia r. b.: 
odczyt dr. Eugenia Stołykwowa 
iH E „Co wiemy o ludziach jaskinio - 


Miedziatek. dnia 12 grudnia r. b.: 
8 Kieszczyński wygłosi odczyt na 
„läk powstałv narzędzia nracy?*. 
iedziałek, dnia 19 grudnia r. b.: 


3 i mowska wvgłosi odczyt na te- 


miem Narodowe Polskie w Rap 

"(lego historia i zbiory). o. 
kie odczyty ilustrowane będą 
aMi, 

fek odczytów punktualnie o g0- 

si wieczór. 

H wvnosi 10 groszy: bezrobotni 

“èm legitymacyj mają wstęp bez 


| M EMIA W TOW. „SOKÓŁ“. 


al oświatowy Gniazda Łódź II 
ia 4 grudnia b. r. o godz. 18-ej 
akademię ku uczczeniu Roczni- 
Maia Listopadowego, na program 
j się: prelekcja oraz część kor- 
| Raka współudziałem Tow. 
w20 Echo“ t zespołu koncerto- 
R Stry 28 p. S. K. Akademija od- 
W lokalu własnym przy ulicy 
Kówskiej 51. 


KURJER ŁÓDZKI*. — Sobota. 3 grudnia 1927 roku. 
Dziecko o dwu główkach, 


czterech rączkach i podwójnej piersi. 


Donoszą z Lublina: 

We wsi Nasiłowie w województwie 
libelskiem żona rolnika Wojciecha Szy- 
manka urodziła dziecko płci męskiej, któ- 
re posiada podwójne piersi rozwinięte, 
cztery ręce i dwie główki, natomiast tyl- 
ko dwie nogi. 

Dziecko przyszło na świat nieżywe 
przy bardzo ciężkim porodzie. 

Ludność wiejska chciała noworodka 


odrazu wrzucić do rzeki i dopiero przyby 
ły lekarz z Puław ocalił osobliwego nowo 
rodka„i zakonserwował go w spirytusie 
dla celów naukowych i doświadczalnych. 

Położnica jest ciężko chora. 

Wiadomość o narodzeniu tego potwor 
ka rozeszła się wśród mas ludności wiej- 
skiej momentalnie. Włościanie szemrzą o 
narodzeniu Antychrysta, którego widzą 
w noworodku. 


ZEBRANIE RADY SZKOLNEJ OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO. 


Dziś w lokalu kuratorium szkolnego 
odbedzie się zebranie Rady Szkolnej. Po- 
rządek obrad obeimuje między innemi re- 
ferat p. Czapczyńskiego na temat „Zarad- 
nienia politvki szkolnej w zakresie ilościo- 
wego zapotrzebowania szkół”, po za tem 
p. wizytator Bugajski zreferował stan 
szkolnictwa powszechnego w okręgu 
szkolnym łódzkim i jego potrzeby. Po re- 
ieratach otworzona zostanie dyskusja po- 
czem omawiane będą sprawy organiza- 
cyjne. (p) 


POŻYCZKI NA 0 ów MIEJ- 


Na posiedzeniu Magistratu w d. 2 b. m. 
zatwierdzone uchwały w sprawie za- 
ciągnięcia w Banku Gospodarstwa Kraio- 
wego następujących pożyczek na miejskie 
cele budowlane: 

1) Na budowę Miejskiego Domu Wy- 
chowawczego przy ul. Przędzalnianej Nr. 
66/68 w sumie zł. 104.500 oraz zł. 57.000. 

2) Na budowę 6 domów dla nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych oraz 2 blo- 
ków domów dla pracowników Zarządu 
Miejskiego zł. 848.000. 

Odpowiednie wnioski skierowane zo- 
staną niezwłocznie do Rady Mieiskiłej ce- 
lem ostatecznego załatwienik. 


KOMISJA ANKIETOWA W PRZEMY- 
ŚLE OPUŚCIŁA ŁÓDŹ. 
Wczoraj wyjechała z Łodzi komisia 
ankietowa, która badała stan handlu włó- 
kienniczego z punktu widzenia konjunktur 
rozwojowych. Komisja odbyła szereg 
konferencyj z przedstawicielami stowa* 
rzyszeń kupieckich Łodzi. Na konferen- 
cjach tvch omawiano obecną sytuację na 
rynku łódzkim oraz środki normalizacji 
rynku. (p) 


LICZBA POSŁÓW NA SEJM Z ŁODZI 
I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 


Na podstawie imzędowego podziału 
kraju na okręgi wyborcze do Sejmu na 
+ ódź i województwo łódzkie przypada 0- 
gółem 37 mandatów. W tem na Łódź mia- 
sto 7 mandatów, na okręg Łódź powiat, 
Łask, Sieradz 6 mandatów, na okreg Ko- 
min, Koło, Słupca, Łęczyca 6 mandatów, 
ra okręg Kalisz, Turek, Wieluń 7 manda- 
tów, okręg Częstochowa, Radomsk 6 man 
datów, okręg Piotrków, Brzeziny 5 man- 
datów. (p) 


GMINA M. ŁODZI W. SP. AKC. „ŁÓDZ- 
KIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE" 


Na posiedzeniu Magistratu w dn. 2 b. 
m. zatwierdzono uchwałę poprzedniego 
Zarządu Miejskiego w sprawie nabycia na 
rzecz gminy m. Łodzi 4.000 sztuk akcyi 
„Łódzkiego T-wa Elektrycznego“ po 530 
zł. za akcię, ogółem na sumę zł. 2.120.000. 
Tidział gminy m. Łodzi w Sp. Ake. „Łódz- 
kie T-wo Flektryczne' zagwarantowany 
jest $ 11 statutu tejże spółki. 


KUPCY PERSCY W ŁODZI. 


W początkach b. tygodnia przybyli do 
kodzi przedstawiciele iednej z wielkich 
hurtowni włókienmiczych Persji, w celu 
dokonania zakupów manufaktury łódzkiej. 
Kupcy odbyli szereg narad z reprezentan- 
tami wielkiego przemysłu włókiennicze- 
go. Rokowania sfinalizowane będą w nai- 
bliższych dniach. (p) 


DWUNASTU KONCESJONARJUSZÓW 
BEZ KONCESYJ. 


Na skutek starań kupców detalistów 
winńo-wódczanych po przeprowadzeniu 
rewizji komcesyj niektórymi koncesiona- 
riuszom cofnięto koncesje w 1926 r.. Lwia 
część koncesje swe otrzymała ponownie 
pócz 12 na terenie województwa łódzkie- 
go (p) 


CZYSTOŚĆ CIAŁA DZIECIĘCEGO 
wymaga zasypywania idealnym pudrem 
antyseptycznym „Hygenol”. 


NADUŻYCIA W FABRYCE OCTU 
W KOLE. 

Rewizor Izby Skarbowej w Łodzi wy- 
krył w Kole w fabryce octu Bauma nad- 
użycia, które naraziły skarb państwa na 
stratę 200 tvs. zł. 

Nadużycia polegały na tem, iż przy- 
dzielony Baumowi na wyrób octu spiry- 
tus po niskiej cenie, sprzedawał on w Eo- 
dzi į w innych miastach po cenach zbliżo- 
tych do cen spirytusu butelkowego., 

Spisano odpowiedni protokół i sprawe 
skierowano do władz sądowych. (b) 


ODCZYT W POLSKIE] Y. M.C.A. 

Prof. dr. Ziemnowicz Mieczysław wy- 
głosi w sali Polskiei Y. M. C. A.. Piotr- 
kowska 80 2 odczyty: w sobote o godz. 
7,30 w. n. t. „Autorytet w wychowaniu“, 
w niedzielę zaś odczyt p. t. „Wolność w 
wychowaniu“ odbędzie się o godz. 5.30, a 
me o 7.30 jak'mylniie podano. Wejście dla 
członków bezpłatne. 


ZA BLUŹNIERSTWO. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi roz- 
patrywał sprawę 29-letniego Jana Adam- 
tczewskiego mieszkańca wsi Błoto gminy 
Bełdów, powiatu łódzkiego, oskarżonego 
0 bluźnierstwo. Sprawa rozpoznawana 
była przy drzwiach zamkniętych. Po 
przemowie prokuratora 1 obrońcy sąd 0- 
gtost wyrok, którego mocą Adamczew- 
ski skazany został na 6 tygodni wiezie- 
nia, (p) 


TAJNA ROZLEWNIA WÓDEK. 

Władze skarbowe powiadomione zo- 
stały, że w Łodzi przy ul. Zgierskiej w 
sklepie wódek niejakiego Krafta znajduje 
się tajna rozlewnia wódek. Przeprowa- 
dzona rewizja wykryła, iż Kraft skupując 
w drodze nielegalnej spirytus, wyrabiał z 
uiego wódki i nalewał je do butelek mo- 
topolowych. 

Kraftowi odebra imo koncesję ra sklep 
wódczany, a niezależnie od tego sprawę 
pzesłano prokuratorowi. (b) 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ. 


Wczoraj nieznani sprawcy przedostali 
się na teren fabryki Adolfa Daubego S-ka 
Akc. Wyrobów Wolni: anych przy ulicy 
Piotrkowskiej 171 i po wykrojeniu szyby 
dostali sie do wnętrza skladu fabryczne- 
go. skad skradli transport towarów wel- 
nianych, wartości 5.000 zł. poczem zbie- 
gli bez śladu. O kradzieży powiadomiono 
wydział śledczy. którv wdrożył docho- 
dzenie, Według wszelkiego prawdopo* 
dobieństwa złodzieje przedostali się do 
fabryk: przez niski płot od strony ulicy 
Wólczańskiej, gdzie też prawdopodobnie 
aczekiwał ich kryty samochód, którym 
riespostrzeżenie itwieźl! skradzione towa- 
ry. (p) 
| ZY ŻY r a e aar 
Jakże często przy pieczeniu troska 
sie Pani domu, czy pieczywo się uda. — 
Nie nowinno się tutaj eksperymentować, 
szkoda na to pieniedzy, pracy i czasu. 
Każde pieczywo udać się musi, jeśli 
używa się przy tem Dra, Oetkera prosz- 
ku do pieczenia „Backin”, znanego i ce- 
nionego w całym świecie od lat prze- 
szło trzydziestu. Zapasy świeżego to- 
waru znajdują się stale w każdym skła- 
dzie spożywczym. 


Szkoła tańca 


St Zaborskiego 
Narutowicza 311 p. front. 
dnia 6-go grudnia rozpoczyna 
Kurs dla zaawansowanych. 
Zapisy codzien. od 3—4p.p. iod 7—10 w. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4-€j po po- 
łedniu po cenach popularnych „Kredówe koto“; 
wieczorem po raz 7-my „Peer Gynt', Ceny po- 
pularne, 

Jwtro, niedziela, trzy przedstawienia: o godz. 
12-ej w południe bajka dla dzieci „Czarodziejska 
fujarka'. Bilety dziś przez cały dzień w cukierm 
Gostomskiego, po południu o godz. 4-ej po cenach 
popularnych „Kredowe koto“, Wieczorem ostatni 
raz na miedzielnem przedstawieniu „Peer Gynt". 

Poniedziałek i środa związkowe przedstawie- 
nia „Peer Gynta". 

We wtorek raz jeszcze na prześstawienin wie- 
czorowem „Kredowe koło" po cenach popular: 
nych. 

„Wyzwołlenie'* Stanisława Wyspiańskiego dane 
będzie na uroczystej premierze w piątek, dnia 9 
grudnia. Bilety na premierę od poniedziałku. 


TEATR KAMERALNY | 

Dziś, sobota, jutro oraz w poniedziałek i wto- 
rek ostatnie występy Karola Adwentowicza w „50 
nacie Kreutzerowskiej'. Bilety do godz. 7-0] w 
cukierni Gostomskiego, potem w kasie Teatru. 

W środę premiera wesołej komedji spółczesnej 
Zygmunta Kaweckiego „Fura słomy”, granej z 
olbrzymiem powodzeniem w warszawskim Tea- 
trze Małymi. Reżyseruje J. Bonecki, 

Sprzedaż biletów od jutra, 


TFATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4-ej po południu dla młodzieży 


szkolnej „Azya Tuhay-Beyowicz* z trylogii H, 
Sienkiewicza. Ceny miejsc od 40 gr. do 1 zł. 

Wieczorem o godz. 8.20 wesoła i melodyjma o- 
peretka „Gri-Gri”, urozmaicona efektownemi tañ- 
cami nowozaangażowatńej pary baletowej pp. De- 
sider and leza, Ceny miejsc od 60 gr. do 3 zł. 

Jutro dwa razy „Gri-Gri*, o godz. 4 po potu- 
dniu 1 o 8.20 wieczorem. Dziś i iutro kasa czynna 
od zodz. 10 rano do 9 wieczorem bez przerwy. 

W przygotowaniu wielka premiera „Chłopi 
Wł. Reymonta, a realizacji scenicznej Jerzego Za- 
wievskiego. Reżyserja Mieczysława Mieczyń- 
skiego. 


TF ATR POPULARNY W SALI GEYFRA 

Dziś o godz. 8,20 wieczorem | jutro o modz. 4 
po południu i 8.20 wieczorem odegramą będzie 
3-aktowa komedia „Wierna kochanka“ M. F'jał- 
kowskiego. Obsadę tworzą pp.: Biskupska, Wer- 
nisówna, Bielecki. Bolkowski. Mieczyński, Mada- 
Håski, Puchalski, Zastrzeżyński, Skolimowski I n, 


TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG*. 

Dzś powtórzenie onegdajszej premiery szlage- 
rowej rewi p. t. „Precz z rozwodami'”, która 2 
miejsca zdobyła sobie olbrzymie powodzenie. 
Gwożdziem programu jest „Galerja znakomitych 
łodzian* oraz sketsch finałowy „Precz z rozwyda 
mi“ z pp. Popielewska, Orlikówną, B. Hertzem, 
Laskowskim i Sielańskim na czele. 

Dziś, w sobotę i iutro, w niedzielę, trzy przed 
stawienia: o godz. 5.45, 7.45 i 10-ej wieczorem 
Kasa czynna od godz. 3-ej po poł. 


„POTEGA MYŚLI I WOLI. 

Dzisiaj, t. į w sobotę, dnia 3 grudnia r. b, 
w lokalu T-wa Gimnastycznego „Sokół* Łódź I 
przy ml. Nawrot 24. o godz. 8-el wieczoręm odbo- 
dzie się odczyt znanego psycholora p. Józefa Kür- 
piosa p. t. „Potęga myśli 1 woli“. Dochód prze- 
zmaczony jest na zakup książek dla biblioteki gnia 
zda Łódź I. Bilety otrzymać można w sekretarja 
cie T-wa przy ul. Nawrot 23. 


Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKI. 
Dziś, w sobotę; o godz. 6-ej po poludniu p. Sa- 


motychówa z Warszawy mówić będzie o „Twór- 
czości Jana Matejki”, o godzinie 8-ef zaś o „Twór 
czości Piotra Pawła Rubensa*. Oba odczyty Hu- 
strowane będą bozato przezroczami. Wejście dle 
młodzieży 30 gr. 
Jutro, w niedzielę, ostatni dzień wystawy z%io- 
rowej Wlastimiia Hofmana. 
Ms 


Ha srobrnvm ekranie. 


rm 


„GRAND - KINO". 
„SPOWIEDŹ KAPELANA“, 

Wśród bezliku filmów, wyświetlanych ostatnio 
w Łodzi, recenzent filmowy zastanowić sie musi, 
w jakim celu właściwie pisze się recenzie. Gdyby 
było w mocy piszącego miniejsze sprawozdanie. 
nietylko chętnie wypełniłby niem wszystkie sznal- 
ty dziennika, lecz wcisnąłby go w ręce każdemu 
przechodniowi na ulicy, żeby mu powiedzieć: „Je- 
żeli jesteś człowiekiem. jeżeli masz oczy i serce, 
pójdź na film p. t. „Spowiedź kapelana" w „Grand 
Kinie" — musisz go zobaczyć. 

„Spówiedź kapelana" — to jedno z arcydzie! 
sztuki. Efekty tego dzieła uderzają tak silnie w 
nojczulsze i najsubtelniejsze struny duszy, że widz 
jest poprostu tylko instrumentem, reagującym na 
te uderzenia. 

Nasz znakomity rodak, Julian Igo Sym, zwany 
„polskim Valentinem“ swą najnowszą rolą mło- 
dzintkiego księdza kapelana odniósł poważny 
triumf, s. 
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A == t ADZKI", — Sobota, 3 grudnia 1927 roku. 


Sport i moda. 


Prakiyczność połączona z estetyką. 


Rywalizacja strojów. 


Niejednemu czytelnikowi zdawać się 
może, iż tytuł powyższy „Sport i moda* 
niewiele przedstawia wartości dla zasta- 
nawiania się nad tem zagadnieniem, ani 


też niewiele posiada cech wspólnych 
sportu z modą. 
W rzeczywistości jednak inaczej te 


rzeczy wyglądaią, gdy je bliżej zanalizu- 
jemy. 

Nie może być tu mowy'o modnych 
sportach, gdyż dziś ich już niema, w Ści- 
stem tego słowa znaczeniu, pragnę nato- 
miast zwrócić uwagę na mody panujące 
l przekształcające się w sporcie. 

Uprawianie sportu, czyli wykonywa- 
nie pewnych systematycznych ruchów 
winno iść w parze z ubiorem. 

Trudno sobie wyobrazić kogoś w koł- 
nierzyku, krawacie itd. itd., aby założyw- 
szy rękawice, rozpoczął serię ciosów w 
stronę odpowiednio do tej czynności 
przygotowanego zawodnika, lub „cywila“ 
w ubraniu i lakierkach uganiającego się 
za piłką na meczu czy też nawet na tre- 
ningu. 


Każde ćwiczenie, każdy rodzaj spor- - 


tu wymaga odpowiedniego przystosowa- 
nia się doń, a więc włożenia kostjumu 
wygodnego, niekrępującego ruchów, no 
i... modnego. 

wmiarę rozwoju sportu i jego roz- 
powszeęchniania się, wzrasta u zawodni- 
ków pewien kierunek wywyższania się, 
czy też wyróżniania zapomocą stroju, a 
więc wytworzyło się dążenie do wzbu- 
dzenia smaku estetycznego wyglądu za- 
pomocą barwnych i kształtnych  kostiu- 
mów. 

Nie bez obawy można powiedzieć, że 
moda w sporcie poczyniła wielkie postę- 
py od czasu gdy do ćwiczeń cielesnych 
zabrały się na serin niewiasty. 

Dawniejszy pełny i szczelny kostium 
niewieści zniknał szybko z horyzontu i 
dziś zawodniczki posiłkują się takim sa- 
mym kostiumem skromnym i swobodnym 
jakiego używają zawodnicy. 

Przy wzajemnej rywalizacii np. w lek- 
koatletyce coraz wiecej uwidaczniają się 
dążenia do zwracania na siebie uwagi. 
Prócz kostiumu zwykłego używają za- 
wodnicy płci obojga jakieś specialne do- 
datki w postaci lekkich, długich spodni, 
prześciguiących się w kształcie i deseniu, 
efektownych czepeczkach służących wię - 
cej „do twarzy“, aniżeli dla celów prak- 
tycznych. 

Tak samo wszelkie drużyny szkolne, 
zwłaszcza żeńskie, uprawiające „siatków- 
ke“ czy „koszykówkę“, starają się wpro- 
wadzać inowacje kostiumowe, świadczą- 
ce o rywalizacji wzajemnej. 

Niektóre drużyny piłkarskie, dla wv- 
wołania lepszego wrażenia, wystepują do 
zawodów w snecjalnych efektownych 
swetrach po to. aby po kiłku zaledwie mi- 
nutach rozstać się z niemi aż do przysz- 
jego meczu. 

Moda przeszła również i do sędziów, 
którzy uznali wreszcie praktyczność ko- 
stiwmu przy spełnianiu swych funkcyj 

Oczywiście moda w sporcie idzie 
współmiernie z praktvcznością czemu 
dziwić sie nie należy. jednak niezhvt przy 
iemne wrażenie sprawia moda zbyt krzy- 
Idiwa. stosowana wyłacznie dla wywoła- 
nia efektu. a gorzej jeszcze gdy ten efekt 
nie odpowiada zbytnio uzdolnieniom za- 
wodnika. 

Przeslądając przedwojenne  rycińy 
sportowe, można niejednokrotnie dostrzec 
na nich tenńnisistkę, uzaniaiącą się po kor- 
cie w długici po kostki sukni, tak, jak ów- 
czesna moda nakazywała. mężczyzna zaś 
skrępowany w kołnierzyku i powiew= 
nym krawacie; starał sie dostrajać do 
swego vis a Vis. 

Przykład powyższy świadczy wymo- 
wnie. iż dawniej mniei zwracano uwagi 


Dawniej 
na praktyczność, przestrzegano jednak 
pilnie modę nawet w sporcie. 

Przykładów podobnych możnaby przy 
toczyć wiele i wszystkie one udowodnią 
nam, że sport uprawiany nietylko dla roz- 
ruszania mięśni, nietylko dla łyknięcia 
świeżego powietrza i rozkoszowania się 
promieniami słońca, lecz również dla za» 
imponowania szykiem i jakąś inowacią 
stroju. 


i dziś, 

Chociaż moda w sporcie nie wszyst- 
kim odpowiada, kto do niej chce się za- 
stosować, to jednak daje nam powód do 
myślenia, że w sporcie dbając o swoją 
sprawność fizyczną, staramy się przypo- 
dobać nietylko wyczynami, lecz i stro- 


jeni. 
S, K, 
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A. Aljechin, mistrz szachowy, wygrał match z Capablancą. 


Songawjna uttuała Zarządu Zwiącłu: Związków Sportowych : 


Ostatnio szereg związków sporto- 
wych w Poznaniu ogłosiło w prasie ko- 
munikat potępiający działalność i sposób 
przysposobienia wojskowego w Pozna- 
niu. 

Komunikat ten nosił tytuł „Organiza- 
cje wychowania fizycznego wobec Strzel 
ca i Wielkopolskiego Zwiazku Powstańca. 
Sprawę wspomnianego komunikatu roz- 
natrywał na ostatniem nosiedzeniu zarząd 
Z. Z., który notepit fakt złożenia podpi- 
sów przez deleratów związków poznań- 
skich oraz zwrócił uwagę na niedopu- 
szczalność tego rodzaju corszących przy- 
kładów na przyszłość. Równocześnie 0o- 
stanowił przypomnieć wszvstkim związ- 
kom sportowym 0 obowiazku przestrze- 
gania zasad anolitvczności, 


<- Po za tem uchwalił zarząd Z. Z. zażą- 
dać od odnośnych związków: natychmia- 
stowego wycofania podpisów, złożonych 
pod owym komunikatem, jak również wy 
ciągnięcia w stosunku do osób podpisa- 
nych konsekwencyi natury dyscyplinar- 
nej. 

Z naszej strony wyijaśniamy, iż powo- 
dem tak rygorystycznego postępowania 
zarządu Z. Z. był nacisk P; M. W. F.. któ- 
ry słusznie zresztą uważa, że jest niedo- 
puszczalnem. bv pewne organizacje spor- 
towe dyktowały poprostu władzom woj- 
skowym, jaki system należy stosować 
przy przyjmowaniu towarzystw przyspo- 
sobienia woiskowego. 

Co na to Poznań? 

————--:0: 


Kto interesuie sie olimnijskim konkursem sztuki. 


Konkursami sztuki. które odbeda sie 
w roku przyszłym w ramach ierzysk IX 
olimniadv v: Amsterdamie zainteresowa- 
ło się przedewszvstkiem Towarzystwo 
Szerzenia Sztuki Polskie Wśród Ohcvch 
Dyrektor tego ławarzystwa. dr. Mieczy- 
sław Treter stanał na czele Komisii Sztu- 
ki przy Polskim Komitecie Olmpiiskim, 
wicc-dyrektor tego towarzystwa. dr. A. 
Guttrv obiał sprawy literackie w tej ko- 
misii. a sekretarz generalny towarzystwa 
p. Binental zaiał sie muzyka. Prócz tych 
osóh da Komisii Sztuki przy P. K. Ol. we- 
szli delewowani członkowie Sekcii Plasty- 
ków Towarzystwa pn. nrof. T. Pruszkow- 
ski. K. Strvieński i E. Wittig. 

Lecz catv ten szereg znanych i cenio- 
nych nazwisk nie wyczerpuje krern osób 
oraz instvtucyi, które żywo wzięły do 
serca przysotowania do wodnego wysta- 
nienia Polski na olimpijskich konkursach 
sztiki. | 

Zaraz na pierwszem organizanyinem 
zebraniw Komisii Sztuki obecni bvli n. St. 
Baliński. iako' przedstawiciel Wydziatn 
Prasy i Propagandy Min. Spraw Zagra- 


nicznych oraz p. K. Wierzyński, przewo- 
dniczący sekcii przekładów Pol. Klubu 
Literackiego P, E. N.-Clubn. a jak nas in- 
formuią, cały szereg ugrupowań artysty- 
cznych w Polsce zamierza w naibliższym 
czasie nawiązać styczność z komisią. 
— Y- 
Program zawodów łyż- 
wiarskich o mistrzostwo 


Polski 


przedstawia się następująco: Mistrzo- 
stwo okregowe w jeździe figurowej: nai- 
większą ilość punktów możliwych do uzy 
skania 300, najwyższa ilość bunktów za 
ćwiczenia obowiazkowe 180. Mnożnik 
za iazdę dowolną 10. 

Mistrzostwo okręgowe w jeździe para 


DZK CZNWRO NEM 


p FC" p Aa 


mi (pań i panów). Czas trwania iak. 
m. Najwyższa ilość punktów 12, ai 

Mistrzostwa okręgowe w jeździęe, 
kiej: biegi na dystansie 500 mtr., i 
5000 mtr. i 10.000 mtr. Mistrzostwo 
ski w jeździe figurowej: najwyższał | 
punktów za ćwiczenia obowiązkowi 
mnożnik za jazdę dowolną 14, najs 
ilość punktów możliwą do uzyskanęa 
czas trwania jazdy dow. 5 min. Mi 
stwo Polski w jeździe parami (paite 
nów): czas trwania jazdy 5 m. mi 
sza ilość punktów 12. Mistrzo 
ski w jeździe szybkiej: biegi na- 
1500 mtr., 5000 m., 10.000 mtr. 3 

Termin zawodów, miejsce i tow 
stwo, względnie klub. któremu Polit 
Łyżwiarski powierzy urządzenie fy Aj 
wodów, będą ogłoszone później. $; 
towe obiaśnienia i rysunki figur naik 
które należy wykonać podczas koty | 
znajdą się w książce inż. J. Jankowe 
p. t. „Jazda figurowa na łyżwach” 


+ zma 


Snort W Kilku SOWA) 


Odnośnie do notatki ostatniej 4 
graczach Pogoni, którzy zostali m 
skreśleni, dowiadujemy się, iż eń 
cofnęli swe podania o zwolnienie 
stają nadal w szeregach Pogoni, | 
słości rejestrujemy również, że 
starał się o zwolnienie. 


Podczas olimpiady w Amsterd 
rozporządzenia zawodników i goś 
statki, które mogą służyć iako hot 
wające. Dotychczas zgłoszono | 
statek norweski „Polonia“, state 
ria“ królewsko - holenderskiego | 
statek „Monte - Sarmiente*. 


+ + + 

Malutka Grecja, w której stolic 
ły się w 1896 roku pierwsze nowi 
igrzyska olimpijskie, wysyła do. 
damu bardzo liczną drużynę repi 
cyjną, składającą się z 40 do 50 z: 

ków. 
E . . J 
__W dniach od 5 do 19 kwietnia 
odbędą się pierwsze igrzyska airy 
olimpiiskie. Miejsce tych igrzysk 
czas nie zostało ustalone. 
. . . A 
Duchowny wikary par. w Jets 
bert Quarrie, zgłosił zamiar przi 
cia w najbliższym czasie przez ki 
Manche. abv w ten sposób uzysk 
ki materialne na dokończenie buda 
ścioła św. Andrzeja w Jersey. 
Ouarrie jest znanym w Anglii 
menem i cieszy się niezwykłą 
wśród mieszkańców  narafji, 00 
cych z niecierpliwością tej nowej 
cji sportowej. 


| * . 

Mecz lekkoatletyczny Włochy 
ska projektuje urządzić Cen 
w Warszawie na wiosnę 1928 T. 

W zawodach tych wzięłyby ud 
prezentacie akademickie, obu pańs 


Piłkarskim regentem  iesiemm 
Pradze została Victoria Žižkov nz! 
11 punktów przed Slavią i Cechle 
Długoletni mistrz „Sparta“ uplaso 
dopiero na czwartem miejscu, 

LJ 


Szelestowski pozostaje nadał w 
nii i Legii nie miał zamiaru zasił 
a hd 


We Lwowie Ma się już wa p 
czne zebranie liri ok ceawej. 
$ 


Mistrzostwo świata w jeździe saii 
na lodzie na rok 1928 zostanie roze 
w dniach 3 — 5 lutego p. r. w Day 
oram obeimnie: iazdę szybka na: 
5000 i 10000 metrów, ponadto mie 
rodowa jazdę sztuczną dla pań IB 
parami. 


i Igrzyska IX Olimpiady, bezkrwawe zmagania się przedstawiciel tę 
fizycznej narodów calego świata, odhęda sie jaż w roku 1928 w St. Moritz 14 


damie. 


Przyczyń się do zwiększenia szans narodowci reprezentacji. 


SKi 


Fundusz Ofimpiiski przyjmuje P. K. O. oraz Redakcja naszego pisma, | 


Wa CEL 


urier Łódzkie, 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Sobota. 3 grudnia 1927 rokn. 


Sobota, 8 grudnia 1927 r. 


perspektywy naszego wywozu 
a marginesie rokowań handlowych z Niemcami. 


Moina celna z Niemcami przyczy- 
M. i do zróżniczkowania geografi- 
kierunków naszego wywozu, co 
mdziło Polskę do nawiązania sto- 
handlowych z szeregiem państw, 
o' roku 1925 w znikomej tylko 
znały towar polski. W razie za- 
(raktatu handlowego z Niemcami 
wykluczonem, iż eksport nasz 
znów dawnej iednostronnei orjen- 
. będzie szed! głównie na rynek 
Mi. Rynek niemiecki jako geografi- 
hder dogodnie położony, iest dla 
sprzecznie korzystnym terenem 
oszt wywozu do Niemiec iest bo- 
macznie mnieiszy niż przy zbycie 
bardziej odległych, ponadto od- 
iemiecki naogół zna towar polski, 
temu nie odnosi się do niego z nad 
lerfnościa, narażałacą eksportera 
kczność zbyt daleko idącego obni- 
nv. Z drugiej strony woina celna 
ami wyrobiła w naszym handlu 
wym silniejsze niż przedtem po- 
| samodzielności i aktywności. 
polski pod presją konieczności po- 
noglądać się za ząagranicznemi 
zbytu i podelmować się wywozu 
idania się ną pośrednika, co w 
szej odpowiedniej ewolucii sto- 
niezawodnie mogłoby w dodatni 
> pogłębić bezpośredniość naszej 
Wwozowej, Ten proces aktywne” 
iklwania zagranicznych rynków 
Dże ulec znów częściowemu za- 
Miu, gdy po zawarciu traktatu han 
“import i pośrednik niemiecki sam 
iy czynny i bezpośredni sposób 
za towarem polskim na na- 
iku wewnętrznym, organizując u 
m celn własne firmy, utrzymując 
mtów It. p, Taki obrót sprawy 
Miwdzie wygodniejszym ze stano- 
Mzedawcy, pozbawia go bowiem 
Ml trosk, związanych z samodziel- 
fa na obcych rynkach, z dru- 
my jednak przywrócić on może 
leżność naszego handlu wywo- 
ld Niemiec, a w parze z tem zaś 
slakże jakościowe uszlachetnienie 
iywozu. Rynek niemiecki zain- 
ly jest w pierwszym rzędzie w 
$r Polski surowców 1 produktów. 
ich stopłeń obróbki odgrywa 
rolę W dobie zatarzu gospo- 
t Niemcami musieliśmy dążyć 
» ego podniesienia jakości to- 
u? nowe rynki, na które wy- 
bwać eksport, stawiały wyższe 
sA ściowe niż odbiorcy niemiec- 
M presji stosunków zaczęliśmy 
iw łozić szereg produktów w cze- 
UGlachetnionej formie, co zkołei 
Mfo sie również dodatnio na ren- 
"Wywozu i produkcyj. Tak za- 
M żywca, poczeliśmy eksporto- 
wy, zamiast drzewa w stanie su- 
Wyroby drzewne, zamiast mieka 
W mleczarskie (masto, ser) i t, p. 
“rner niemiecki przystąpi znów 
Polskim do masowego nabywa- 
"ów i produktów, niepoddanych 


dalszej obróbce, kwalifikowany wywóz 
nasz może znacznie zmniejszyć się kosz- 
tem jednostronnego wywozu surowcowe- 
go. Nie można wprawdzie zaprzeczyć, 
iż w dobie obecnej, gdy każde państwo 
stara się u sieble na miejscu przetwarzać 
wszelkie surowce, znacznie łatwiej można 
uplasować zagranica surowiec niź fabry* 
kat gotowy lub wytwór częściowo nawet 
uszlachetniony. Łatwiej zatem sprzeda- 
wać mięso niź konserwy, cukier niż wy- 
roby czekoladowe, drzewo niż meble t. d. 
Jednakże prymitywny charakter wywozu 
imiemożliwia renjowne wykorzystanie za- 
sobów naturalnych kraju oraz zmnieisza 
możliwość produktywnego zatrudnienia 
ludności, co zkolei rzeczy powoduie znów 
uadmierna podaż bezrobotnych na rynku 
pracy. Hasłem polityki gospodarczej 
Niemiec jest dlatego od wielu lat eksport 
t. zw. Mehr-Arbeit. W myśl hasła tego 
Niemcy staraja się wywozić towary, które 
mieszcza w sobię jak najwięcej pracy, 
oczywistem siest bowiem, iż korzystniej: 
szym jest eksport energii ludzkiej ve po- 
staci gotowego wytworu, aniżeli w kto- 
potliwej formie wywozu bezpośredniego, 
którym jest emigracia nadmiaru sił robo- 
czych. 

Doceniając znaczenię prawidłowego 
uregulowania polsko-niemieckich stosun- 
ków gospodarczych nie możemy jednak z 
uwagi na potrzebe racjonalnego rozwoju 
własnego życia gospodarczego lekcewa- 
żyć poruszonych powyżej zagadgień, reali 
zacia ich bowiem w znacznej mierze za- 
decydować może o dalszym rozwciu eko- 
uomiczyo-społecznej struktury naszego 
państwa. Struktura ta zaś nie może być 
zbyt prymitywną, gdyż jako kraj, posiada- 
jacy wszelkie surowce | nadmierna lu- 
dność, nie możemy odstąpić od akcii dal- 
szego uprzemysłowienia oraz racłonali- 
zacii i uszłacitetnienia produkcji już istnie- 
lącej. 

Nie powinniśmy również w razie zawar 
cia traktatu handlowego z Niemcami za- 
dowolić sie faktem, iż rynek Rzeszy pod 
względem ilościowym może nam zastąpić 
inne tereny zbytu, do których z konie- 
czności zwróciliśmy się w dobie zatargu 
gospodarczego. Nie jesteśmy zwolenn!- 
kami nadmiernego rozproszkowania akcji 
wywozowej i równoczesnego kierowania 
ieina dziesiatki egzotycznych przygo* 
dnych rynków, z drugiej strony atoli uwa- 
żalibyśmy za fatalny błąd, gdyby prze- 
rzucono się do innej ostateczności i daw- 
nym zwyczajem nie widziano świała po 
7a rynkiem niemieckim. Pamiętać musi" 
my, że wybiliśmy sobie,własne okno na 
świat, gdyż od roku 1925 zapoczątkowa- 
liśmy rosnący Systematycznie eksport 
drogą morska. Z państwa wtłaczonego w 
głąb kontyngentu i odciętego od niedawna 
ed wielkich arteryj handlu światowego, 
staliśmy się w ten sposób kraiem zaczye 
paiącemi via morze bezpośrednio sasiado- 
wać z całą Europą, a nawet krajami za- 
imorskiemi. Depiero w tych warunkach 
mogliśmy pomyśleć o rozbudowie własne- 
go portu, o podłożeniu podwalin pod wła- 


sna żeglugę morską i tem samem o wła- 
czeniu Polski do sieci światowej komuni- 
kach transoceanicznej, Zrcezumieć wy- 
pada, iż dzięki temu zwrotowi rzeczy 
wzmocnieniu uległ również presiige Pol- 
ski jako ważkiego czynnika w układzie 
stosunków ekonomicznych Europy, Pol- 
ska, sprzedałac bezpośrednio swoje towa- 
ry szeregowi państw, staje się znaną na 
ich rynkach | vice versa poczyna dla nich 
adzrywać role Interesułacego obiektu g9- 
spodarczego, gdyż nowi odbiorcy z nā- 
tury rzeczy opłacać chca import z Polski 
wzmożonym wywozem własnych produk- 
tów na rynek RP. Geograficzne zróżnicz- 
kawanie wywozu powodnie zatem w kon- 
sekwencł!. iż Polska dla szeregu państw z 
polecia czysto politycznerzo, stałe się in- 
terestujaca ie į re2tnie doceniana wielko- 
ścią ekonomiczna, Istnieie więc, aż nazbyt 
wiele powodów jpzasadniaiacych notrzebę 
podtrzymania, a nawet rozszerzenia ge0- 
graficznego zróżniczkowania naszego Wy- 
wozu. Ponieważ przedewszystkierm mu- 
simy jednak myśleć kategoriami czysto 
uospodarczemi, sadzimy, iż nie wolno 
nam oczywista różniczkować kierunku 
wywozu tylko gwofi idealnemu zadość- 
uczynieniu. Mówiąc jaśniej w razie od- 
zyskania możliwości zbytu na rynku nie' 
mieckim powinniśmy starać się o zatrzy- 
manie zdobytej dotychczas pozycji na 
tych głównie rynkach, które dla wywozu 
polskiego sa stosunkowo nairentownieł- 
sze. Rentowność wywozu w parze z czę- 
ściową masyfikacja produkcji zezwoli na 
obniżenie kosztów wytwarzania, coz je- 
dnej strony podniesie zdolność konkuren- 
cyina naszego przemysłu, z drugiej zaś po 
zwoli na obniżenie cen przedewszystkiem 
w interesie rynku krałowego. 

Szereg ohiawów świadczy, iż konsek* 
wentnie idziemy w kierunku racjonalizacji 
eksportu, przyczem co najważniejsze za- 
czynamy iniciować ia od podstaw, t. 1, od 
polepszenia jakości towaru, przeznaczone- 
to na wywóz. Można wprawdzie ten pro 
ces wydatnie przyśpieszyć, bezwarunko- 
wo ałofi przestrzec należy przed sztuczne 
mi i nieżyciowemi metodami pośpiechu. 
Nażyć musimy m. i. de standaryzacił, je” 
dnakże nie w formie biurokratycznej, od- 
razu zdolnej podcłąć wywóz. Niestety w 
łonie czynników rzadowych poglądy na 
sprawę standaryzacji zdradzają jeszcze 
znaczną rozbieżność, o ile idzie zaś o pro- 
dukty rolnicze. Ministerstwo Rolnictwa 
nie stara się dotychczas uzgodnić swego 
punkie widzenia z Ministerstwem Prze- 
mysłu i Handlu. które reprezentuje punkt 
widzenia zbieżny z zapatrywaniami sier 
kupieckich. które w praktyce kierują fak- 
tycznie akcią wywczową. Poruszamy tą 
sprawę nawiasem, co w mieczem nie 
powinno jednak umniejszać zasadniczego 
jei znaczemia. Zuaczenie to polega zaś na 
tem, iż zbyt rygorystyczne normy Standa- 
ryzacyjne niezawodnie moga podciąć wy- 
wóz, wskutek czego krajowy wytwórca, 
którego po za zawarciu traktatu handlowe 
go z Niemcami znów odsuwać będzie od 
bezpośredniei akcji wwwozowei importer 


„Kurjer Łódzki”, 


niemiecki, aktywnie poszukujący towaru 
na rynku polskim, odgrodzony byłby po- 
nadto od niej również 1 wskutek niepo- 
trzebnej prohibicji standaryzacylnel. 

Mówiąc o prawidłowym rozwoju eks- 
portu, t. i. o jego geograficznem i jakościo- 
wem zróżniczkowaniu, nie można wreSz- 
cie pominać milczeniem technicznej strony 
zagadnienia. Brak nam dotychczas typu 
wielkich domów handlowych, w tych dzia 
łach zaś, w których eksport jest naprawdę 
zorganizowany w nowoczesny sposób, 
akcia wywozową kieruje bezpośrednio 
przemysł (węgiel. żelazo, cynk, cukier i t. 
p). W rezultacie udział handlu w akcji 
eksportowej iest u nas jeszcze minimałny, 
co stanowi bezsprzecznie znaczny brak 
organizacyjny, W tych działach, w któ- 
rych indywidualny wysiłek jednostki 
wzgl. indywidualnego przedsiębiorstwa 
nie sprosta zadaniu, bezsprzecznie Wy- 
padnie zorganizować związki eksporte- 
rów, któreby na wspólny rachunek usku- 
teczniały eksport wyrobów, wytwarza- 
nych przez ich członków. Przewidzieć 
można również, iż sfery rolnicze zechcą 
rozszerzyć zakres swej bezpośredniej dzła 
łalności w dziedzinie eksportu i w tym 
celu, m. l w oparciu 0 organizacje spół: 
dzielcze, w własne ręce nima gestię wy” 
wozowa, odsitwając od miej handel je- 
dnostkowy. Hande! w interesie własnego 
swego rozwoju winien dlatego dołożyć 
wszęlkich starań, by podnieść sprawność 
funkcjonalną. w dziedzinie eksportu, w 
przeciwnym bowiem razie przemysł i rol- 
nictwo nie będą korzystały z jego usług 1 
aparat wywozowy rozbudują samodziel- 
nię. Z drugiej strony, jeśli czynnik ku- 
piecki ma u nas stać się zdolnym do pro- 
wadzenia nowoczesnego handlu eksporto- 
wego przedewszystkiem musi ulec mno- 
woczesnieniu organizacja zbytu i wymia* 
ny na rynku krajowym. Nie wierzymy 
powiem w możliwość rozwoju wielkiego 
handlu wywozowego, zorganizowanego w 
oparciu o kupiectwo, o ile podwaliną jego 
nie będzie należycie zorganizowany han- 
del wewnętrzny. W tej dziedzinie pozo- 
staje u nas jeszcze nader wiele do zrobie- 
nia, z chwila zaś, gdy zaczną się osiedlać 
w Polsce firmy niemieckie, kupiec polski 
w całej pełni pod niejednym względem od 
czuje swoja niższość konkurencyjną. By- 
toby dlatego pożądanem, by stwierdzenie 
tei niższości stało się bodźcem do odpo- 
wiednich udoskonaleń į prac organizacy|- 
tych, w przeciwnym bowiem razie ku: 
płectwo polskie uległoby znacznemu 
dystansowaniu, które naprawde uniemo- 
żliwiłoby oddanie mu w ręce akcii wy- 
wozowej 


Dr. H. S. 


| KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 


Najpopularniejszy bohater ekranu przed- 
M wcześnie zmarły genjalny artysta Rudolf 
j Valentino w swej nejlepszej kreacji prze- 
pięknym dramacie erotycznym p. t, 


d ra, za klórem Szala uoblaty 


(Tragedja nocy poślubnej). 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz, 2 do 3 po południu 

I_m.15 gr. I! m. 40 ge HI m. 30 gr. 


W sol soboty, niedziele ; swięta od godz, 3 


E po poł. | m. 90 gr. II m. 50 gr. III m. c= j 
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rządzą bamclniana w Gola, 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE. 


exl W przemyśle przędzalnianym w 
ciągu ostatniego tygodnia sytuacja ogólna 
kształtowała się w dalszym ciągu niepo- 
myślnie. Zaznaczyć należy, że przędzal- 
ule nowe, t. j, te, które powstały w roku 
bieżącym, znajdują się w znacznie gor- 
szem położeniu, aniżeli przędzalnie stare, 
a to ze względów następujących: do wyro 
bu przędzy zakupiły one bawełnę dwa, 
względnie trzy miesiące temu, kiedy to 
<urowicc był znacznie droższy. Obecnie 
wobec poważnego spadku cen bawełny 
zmuszeni są sprzedawać swą przędzę na- 
wet ze strata, tem bardziej, iż minimalne 
<apotrzehowanie klienteli na przędzę oraz 
vagromadzone na składach zapasy, przy- 
czyniają się do tendencji słabszej. 

Przędzalnie starsze, jak np. Osser. 
Ianzygier i „Wola“. „La Czenstochovien- 
we“ i „Zgierska Manuf.. Baw.“ cenników 
swych dotvchczas nie zmieniły í przędzę 
swą sprzedają po cenach utrzymanych. 
Tłumaczy się to tem, iż przędzalnie te 
śbyt wielkich zapasów przędzy nie posia- 
ają I pracując na jedną zmianę, jak np. 
(sser. nie dochodza do zbednej nadpro- 
dukcji, dzięki czemu mogą utrzymać ce- 
nv na dotvchczasowvm poziomie, przy» 
stosowanym do cen surowca. 

Przedzalnie inne wreszcie, największe. 
oracujące dotychczas na dwie lub trzy 
zmiany. odczuwające poważny brak g9- 
tówki, a które posiadają znaczne ilości 
przędzy na składach, zmuszone były rzu- 
cić na rvnek większe zapasy przędzy po 
cenach niższych. 

Temi więc wzgledami tłumaczyć nale- 
ży obecny chaos. iaki pannie na rynku 
przędzalniczym w Łodzi. Tem bardziej 
wiekszość przedzalników z niecierpliwo- 
scią oczekuje: sfinalizowania projektu 
utworzenia konsorcjum kapitalizaącyjn=- 
go, zadaniem którego miałoby być wy- 
wiezienie znacznej ilości tutejszej przędzy 
zagranicę. 

Jakkolwiek dotychczasowe pertrakta- 
cie w tej sprawie, dzięki różnicy zdal 
pomiędzy poszczególnymi przemysłowca- 
mi dotychczas nie zostały jeszcze zakoń- 
czone, dowiadujemy się. iż sprawa ta 
stoi na dabreij drodze i przypuszczalnie 
zostanie jednak pomyślnie załatwiona. 


SYTUACJA W HANDLU. 


Na łódzkim rynku przędzy bawełnia- 
ciw tvgodniu ostatnim było zupelnie 
«cho. Zapotrzebowanie klienteli w dai- 
szym ciagu jest minimalne, jakkolwiek ten 
dencja na przędzę jest słabsza, to jednak 
ra rynku zniżki cen nie notowano, a te 
minimalne tranzakcie, jakie zawierana. 
nrzeprowadzane byly po cenach otrzyma- 
uvch. Zmieniły się tylko warunki po- 
krycia o uzyskaniu bowiem pokrycia go- 
iówkowego, niema obecnie mowy, a obo- 
wiązują tutaj wyłącznie weksle z termi- 
uem dochodzącym do trzech względnie 
czterech miesięcy 

Jak przedstawiać się będzie sytuacja 
ra rynku przędzy bawełnianej w przy» 
szłości, teraz jeszcze trudno przewidzieć. 
W każdym razie. według słów hurtowni- 
ków, o ile zamierzenia przemysłowców w 
sprawie wvwozu przedzy bawełnianej za- 
oranice dojdą do skutku, to nie ulega 
wątpliwości. iż ceny na tutejszym rynku 
zaczną się kształtować pod znakiem ten- 
dencji mocniejszej. 

Adhal, 
10: 
STAWKI PROCENTOWE W LOMBAR- 
DACH BĘDA OBNIZONE. 


ex) Jak się dowiadujemy, wkrótce u- 
każe się rozporządzenie ministrów skarbu 
; sprawiedliwości w sprawie obniżenia sta 
wek procentowych pobieranych przez za- 
wladv zastawnicze (lombardy), jako zwrot 
kosztów manipulacyjnych. 

Obecnie lombardy uprawnione są do 
pobierania 1 proc. tytułem korzyści ma- 
jątkowej i 2 proc. tytułem zwrotu kosztów 
własnych. 

Te ostatnią stawkę rozporządzenie po- 
wyższe obniża do jednego procentu. 


W SPRAWIE NOWEJ TARYFY PO- 
CZTOWEJ. 


ex) Wobec wprowadzenia nowej, pod- 
wvższonej taryfy. pocztowo-telegraficz- 
nej od 1 b m. Ministerium Poczt i Tele- 
grafów zawiadomiło urzędy pocztowe, że 
zwykłe listy krajowe, nadane przed 5 b. 
m. włącznie wrzucone przez nadawców 
do skrzynek pocztowych i całkowicie 
opłacone wedłng taryfy przedgrudniowcej 
(starej), nie podlegają dopłacie według no- 
wej taryfy. 


a eny rg mapie 


„KUDTEN * ŃNDZKI", — Sobota 3 grudnia 1927 roku. 


Przywóz i wywóz pszenicy. 


Nowe rozporządzenie 


ex) W numerze 102 Dziennika Ustaw z 
24 listopada pod póz. 887 egłoszone zosta- 
io rozporządzenie Rady Ministrów z 13 li- 
stopada b. r. zabraniające pzywozu na 
obręb polskiego obszaru celnego pszenicy 
oraz mąki pszennej. Rozporzadzenie to 
wchodz; w życie 10 dni po ogłoszeniu, t. j. 
cd 4-gọo grudnia, poczem wyjątkowe po- 
zwolenią na ten przywóz wymagać będą 
zgody ministra skarbu w porozumieniu z 
ministrem przem. i handlu. 

Towary jednak objęte zakazem przy- 
wozu mogą być przywieziono bez pozwo- 
lenia ministra przemysłu i handłu jeszcze 
w ciagu 5 dni (t. j. do 9 grudnia), o ile: a) 
zostały nadane do przewozu koleją lub 
statkiem najpóźniej w dniu 23 listopada b. 
r lab b) zaległy w dnim 24 listopada w poł 
skich celnych składach urzędowych i ko- 
lejowych oraz w składach nieurzędowyci! 
pozostających pod zamknięciem celnem. 


w „Dzienniku Ustaw”. 


W n-rze 103 Dziennika Ustaw z 26 £- 
stopada b. r. pod pozycją 900 ogłoszone 
zastało rozporządzenie ministrów: skart- 
bu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa z 
23 listopada 1927 r., ustanawiające cta wy 
wozowe od pszenicy i mąki pszennej w 
wysokości 20 zł. od 100 kg. pszenicy lub 
mąki pszennej. Prawo uwalniania od cła 
wma minister skarbu. 

Od pszenicy ij mąki pszennej załado- 
wanych na polskim obszarze celnym ce 
lem. wywozu zagranicę naipóźniej w 
przeddzień wejścia w życie tego rozpo- 
rządzenia (t. j. do 28 listopada) cło wywo- 
zewe nie będzie jednak pobierane, o ile 
wywóz nastąpi do 18 grudnia b. r. 

Rozporządzenie to weszło w życie 3-20 
dnia po ogłoszeniu, t.. i. 29 listopada b. r. 
i obowiązywać będzie do 30 czerwca 
1028 r. włącznie. 


X- 


Zamiast 5 mili. dolarów pożyczki— proces. 


ex) Łódzki przemysł miał otrzymać 
za pośrednictwem stworzonego dla celów 
kredytu długoterminowego Towarzystwa 
Przemysłowego około 5 milionów dola- 
rów pożyczki amerykańskiej. Jak dono- 
siliśmy tranzakcja ta winna była zostać 
sfinalizowana już w październiku rb. 1927 
na warunkach nastepujących: 8 procent, 
kurs 96 za 100. Z tego na kurtaż wypa- 
dało 6 procent. czyli właściwy kurs pa- 
życzki wynosił 88 za 100. Towarzystwo 
jednak postawiło za warunek, że cała nad- 
wyżka przy realizacii pożyczki ponad 96 
winna przypaść nie na korzyść banków 
amerykańskich, lecz na korzyść Towa- 


rzystwa Przemysłowego. P. prezes Hel- 
man warunek ten uznał za konieczny. Wo- 
bec tego pożyczka nie doszła do skutku. 
P, Klopstok prowadzący z ramienia ban- 
ków amerykańskich pertraktacie poży- 
czkowe, uznał jednak, iż doprowadzi, 
sprawe do stanu równającego się stanowi 
realizacji pożyczki i zażadał dla siebie 
przyrzeczonego w warunkach pożyczki 
wynagrodzenia za pośrednictwo. Wyna- 
zrodzenie to stanowi b. poważną sume. P, 
Klopstok wytacza w Warszawie odnośny 
proces. Przemysł więc zamiast pożyczki 
ma przed sobą widmo procesu, 


ESET ZSEEPTOWEJ TETYDY OCZ ORDO EE E E 


Ceny na targach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczych na rynkach łódzkich kształ- 
towały sie nastepnująco:, ` 

Nabiał: kilogram masła oselkowego od 7 do 7 
1 pół zł, kig. masła śmietankowezo 7,70 do 8 zh, 
jajka koszykowe 3 i pół do 4 zł, jaika skrzynka” 
we 3.40 do 3,50 za mendel, litr śmietany słodkiej 
2 i pół do 2,80, Btr śmietany kwaśnej (zbieramej) 
do 3 zł., litramieka słodkiego 45 do 50 groszy. 

Drób: kura 5 — 7 do 9 zł. kaczka 4 do 8 zło- 
tych; gęś 9 — 13 złotych, indyki od 10 do 15 zł, 
zające płacono w cenie 4 do 6 zł. 


Ziemiopłody: kilogram ziemniaków 14 do 16 gr. 
kig. buraków 15 — 18 gr. kig. marchwi 20 do 25 
ar., w hurcie (cena za 100 kig) ziemniaki 13 do 14 
zł. buraki 15 do 17 zł., marchew 18 do 20 zł. 

Ogrodowizna: kopa kapusty 5 — 7 zł. główka 
kapusty zwykłej 20 — 40 gr. główka kapusty wło 
skiej 25 do 35 gr. kig. fasoli 80 gr. do 1 zł, kiz. 
kobru 50 do 70 gr.. kig. cebuli 50 — 60 gr. 

Owoce: klg. jabłek do suszenia 40 do 70 zr. 
kir. jabłek do jedzenia 1.00 do 1,50, kilogram suszo 
nych śliwek 2 — 3 zł. szniireczek suszonych grzy 
hów 2 — 3 zł, za klg. suszonych grzybów żądano 
15 — 18 zł. 

Ruch na rynkach mały. 


RYNEK PRZĘDZY CZESANKOWEJ. 


ex) Na łódzkim rynku przędzy czesan- 
kowej w tygodniu ostatnim żadnego pra- 
wie ruchu nię odczuwano. Do tranzakcyi 
dochodziło w bardzo rzadkich jedynie wy- 
padkach. zarówno ze względu na brak go- 
iówki jak i brak pokrycia. Jakkolwiek 
obecny okres przedświąteczny wimien był 
spowodować zwiększenie się zapotrzebo- 
wania klienteli na rynku wełtnianym, a 
tem samem i w przędzy czesankowej, do- 
tychczas ruch na prowincji jest minimalny 
I farei tam zarówno jak i na tutejszym 
rynku miejscowym są bardzo słabe. 

Chociaż aukcje wełniane w ostatnich 
tygodniach wykazywały tendencję mocną 
i ceny welny surowej zwyżkowały o kilka 
procent, wskutek niepomyślnej konjunk- 
tury, jaka obecnie w branży czesankowej 
u nas panuje, nie odbiły się one zupełnie 
na cenach przędzy czesankowej i ceny 
kształtowały się zupełnie bez zmiany, w 
granicach cen z tygodni ubiegłych. Przy- 
puszczać jednakże należv, iż zwiększenie 
sie konsiumcji na tutejszym rynku spowo- 
duje bezzwłocznie zwyżkę cen. 


RYNEK PIENIĘŻNY W ŁODZI. 


ex) Na prywatnym rynku dyskonto- 
wym notowano w tygodniu ostatnim pew- 
ną zniżkę stopy dyskontowej, która I. 
materjału pierwszorzędnego wynosiła i ń 
w stosunku miesięcznym, dla materiutu 
zaś drugorzędnego 1,6 do 1,7. (ah) 


WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-TECH- 
NICZNA W PARYŻU. > 
Paryż, (CEPS). Dnia 15 grudnia r. b. 
otwarta zostanie w paryskim „Grand 
Palais“ pierwsza wystawa „nauki i sztu- 
ki“. Na wystawie tej znajdować się be- 
dą ekspozycie wyrobów mechanicznych, 
optycznych. chemicziryth itd. Między in- 
emi zainstalowany będzieśna wystawie 
specjalny atelier kinematograficzny, gdziłe 
wyświetlany będzie film mówiący jtd.. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 2 grudnia 1927 roku, 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58.15. Berlin 46.75—47.15 
wypłaty telegraf, na Warszawę i Poznań 
46.82 i pół — 47.02 i nół. Katowice 46.80— 
47. Gdańsk 57.46—57.60, wypłaty telegra 
ficzne na Warszawę 57.432—57.56 i pół. 
Praga 378.62 i pół. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 2 grudnia (A. W.) 
(Notowania oficjalne) 

Żyto 39.00—40.00 

Pszenica 47.00—48.00 

Jęczmień przemysłowy 33.00—35.00 

„eczmień browarowy 39.50—4ł.00 

Owies. 32.75—34.50 

Mąka żytnia 65-proc. standartowa łą- 
cznie z workiem 58.25 

Mąka żvtnią 70-proc. 56.75 

Maka pszenna 65-proc. 68.00—72.00 

Otręby żytnie 28.00—29,00 

Otręby pszenne 27,00—28.00 

Ogólne usposobienie słabsze. 

Brak gotówki utrudnia obroty. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz- 
kiei zawarto następujące tranzakcje: 

Dolary: zł. 8.885 , 

5-proc. listy zastawne m. Łodzi złoto- 
we zł. 57.00 

W poszukiwaniu 4 i 5 proc. listy za- 
stawne m. Łodzi oraz Tramwaje Miejskie 
i Elektrownia Dąbrowiecka. 

W zaofłarowaniu 8 proc. listy zastaw- 
ne m. Łodzi. 

Tendencja utrzymana. 
ne. (ah) 


Obroty mier- 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
18.88 w płaceniu. 
Tendencja utrzymana. Obroty nie- 
wielkie. 

GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 2 grudnia (Pat.) 
Notowania oficjalne 
Gotówka: 


uolary — — 


` Pabianickiej, w lokalu N. P. R. DAM 


j 


a 


Czekł: 
Holandija 360.30 
Londyn 43.50 
N, York 8.90 
Paryż 35.06 i pół 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 171.93 


| 
( i 
" 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISĄ 
ZASTAWNE. 
Dołarówka 63.75, 64.— 
10-proc. pożyczka kolejowa iii 
103.— > 
„ 5-proc. pożyczka konwersyjna (gy 
5-proc, pożyczką konwersyjną jg 
wa 62.50, 63— 
8-proc. listy zastawne B-ku Gosi 
juwego 92—, 93— kr 
8-proc. listy zastawne B-ku M 
502 — | 
8-proc. listy zastawne zie 
51— 
4 i pół proc. listy zastawne 
zł. 58.50, 58.60, 53.50 
8-proc. listy zastawne m. Ware 
zł. 81.—, 82—, 81.75 ly 
5-proc. listy zastawne m. Wafę, 
G5.25, 65.50 
8-proc. listy zastawne m. Łodzige 


AKCJE, 
Notowano w złotych = 
Bank Dyskontowv 130.— 
Bank Zachodri 30.50 4 
Bank Polski 154.50, 155—, 15% 
Czersk 1.02 | ' 
Cukier 81.60 
Wysoka 132— | S 
Bank Powszechny Kredytowy” 
Liipop 39,—, 39.25 
Norblin 200.— 
Pocisk 2.70, 2.75 
Starachowice 68.—, 68.75 
Borkowski 3.75 
Łazy 0.42 
Węgiel 110.75, 112.50 
= Fitzner 9.— 
| Modrzejów 9.—, 9.20, 9.15 
Ortwein 12.25 
Zieleniewski 19— 
Żyrardów 17.—, 17.25 bez 
1926-27 r. 
GIEŁDA GDAŃSKA, 
Gdańsk, 2 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych 
denach gdańskich, 
100 słotych polskich 57,46 
Telegratiozna wypłata: 
na Warszawę 67,43 
czek na Londyn 


R 
AL. 

ck. 
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GIEŁDA, PARYSKA. 


Paryż. 2 grudnia (PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn 124,02 N. Jork 
Belgja 855,80 Hiszpanja 
Włochy 135,15 Szwajcarja 
Szwecja 686,75 Holandja 1 
Norwegja 674,25 Praga ) 
Niemoy 607,25 Rumunja 
Danja 681,00 


Komunikaty. T| 


Zebrania Dzielnicowe PowszGłą | 
Spółdzielni Spożywców w Bi] 


W tych dniach rozpoczną SE 
brania dzielnicowe Powsz. Sp. Sp, Lini 
następującego planu: 

Dn 7 grudnia sklepy: 1, 2,3, 4 W90 
LJ 9 " nu 3 % 8, 9 "= 
PL r M. „10,11,12,13, 
ZS „ 14, 15, 18, E 

i sklepy 16 i 64 w lokalu sklepu 

dn. 14.XITsklepy: 19,20,21, 2201 
" 15 " [U 23, 24, 25 u ý 
u 18 u 26, 27,28, 34 w | 


32 w lokalu szkoły powszechnej i 4 
sie. ś 
Dnia 28 grudnia sklepy: 29, 30, SMi 
swoich lokalach, wA 
dnia 29 grudnia sklepy: 35 36 
w swoich lokalach i sklep 17, 37 
kalu sklepu 37, 
dn, 30,XII sklepy: 39,40,41,42, W 
„3stycznia „ 43, 44, 45,47 
„4 n u 48, 49, 50 i 6 n + 
Zebrania dzielnicowe rozpodye 
się o godzinie 7-ej wieczorem pi 
alnie. 
Porządek obrad jest następuję 
1) Sprawozdania za III kwar 
2) Pogadanka na temat„Praw 
bowiązki członków stowarzyszenik: 
3) Wybory Pełnomoeników. 
4) Wnioski, 
O liczne i punktualne prz 
uprasza ; 


x— 


b. x SW ai 
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dig własny „Kurjera Łódzkiego“) 

DA Warszawa, 2 grudnia. 
fęsąd okragowy wojskowy przy- 
sądzenia olbrzymiej raw 9 
w komisji gospodarczej M. S. 


ię oskarżonych zasiadło dzie” 
cerów z por. Józefem Prokopo- 
mna czele, 
cy prawie oskarżeni pracowali 
gospodarczej z wyjątkiem 0- 
go Prokopowicza, który pozosta- 
E stanowisku oficera łącznikowego 
ykomisją gospodarczą a korpusem 
w, — Osieckiego, który praco: 


klasiera 3-go Dep. M, S. V 

tkie nadużycłta gdy, OSZU- 
eniewierzenia i przywlaszcze- 
ia skarbowego — odnoszą się do 
przeszłości z lat 1924 — 1925. 


Md własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Białogród, 2 grudnia. 
ata rocznica zjednoczenia kró« 
ć SH S. dała okazie da wsnania- 
czystości i manifostacii uczyć na 
Mych całego krain, W Biatogro- 
wione było przez patriarche 
LV asvście biskunów, uroczyste 
tiwo. na którem obecni byli ks!ą- 
z ksieżniczką Olga. generalny 
iron. Pritsa, korpus dyplomaty- 
Wyż! urzędnicy naństwowi, ofice- 
i lc i przedstawiciele stowarzv- 
b południu odprawiono uroczyste 
4 


Tragiczna 


Agencja Wschodnia, ` 


Bydgoszcz, 2 grudnia. 
lytowiecka donoszą o trągedji, któ- 
li miejsce w rodzinie Kaczmarków. 
powtarzających się stalę kra- 
im ody Kaczmarek postanowił cza 
Ho i nocach, aby przychwycić zło- 
Kedy nocy ubiegłej przebył ukry- 
Miewie kilka godzin spostrzegł na- 
Wodzącą cicho do chlewa postać. 
Hb rzucił się na zagadkową po- 

sj zając ią widłami w brzuch. 
Wpdząca, z przebitemi wnętrzmościa 
Mika na ziemię jęcząc. Wówczas 
die, iż była to matka Kaczmarka, 
ilala się przekonać, czy sym znaj- 


nh 


i e i 


En Maść (s ko 
mmm geńkiem) 
y „Mrozol“ leczy,goi 
À | ranki, zapobiega od- 
mrażaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki i skła 
dy apt. 


drukarni M. $. Wojsk. KEN D 


Rata 


KURIER ŁÓDZKIE, — Sab” 


2 = "e Bi; 
OSTATNIE WIADOMOŚCI.” 
nadużycia w komisji gospodarczej 
| Ministerstwa Spraw: Wojskowych. 
Dziewięciu oficerów na ławie oskarżonych. 


Z wyjatkiem Jaworskiego i Radaw- 
skiego, obciążonego jeno zarzutem spo- 
rządzenia nieodpowiedniego pod wzglę- 
dem formalnym pełnomocnictwa — wszy- 
soy oskarżeni odpowiadali w  zaraniu 
śledztwa z aresztu zapobiegawczego, 0- 
becnie zaś — z wolnej stopy, z zawiesze- 
niem nięktórych w służbie czynnej. 

Rozprawie, która potrwa conajmniej 
miesiąc zę względu na obfitość materjału 
przeważnie cyfrowego przewodniczy mir. 
A, Wierzbowski, oskarżenie zaś popiera 
pprokurator ppłk. Maresch. 

Obrońcam:! z wyboru i z wyznaczenia 
przez radę adwokacką są: Gruber, b. szef 
-tu M S. W. i b. sędzia sądu najwyższe- 
po wojskowego, Janczewski, Sobotkow= 
ski (byl! prokuratorowie S. N. W), Lan- 
dau, Krawiecki, Hofmokl-Ostrowski i L. 
Okręt. 


... 
——:1. 


-~ 


inoczona Jugosławia święci swą niepodległość. 
Uroczystości w Białogrodzie. 


„Te Denm“ w kościele katolickim. Dziek 
czynne nabożeństwa odbyły się również 
w świątyniach innych wvznań, Dzienniki 
zamieszczaja dłurie artykuły, w którvch 
podkreślają historyczne znaczenie dnia 1 
grudnia. wskazując na to. że urzeczywist 
nienie zjednoczenia było tysiacletniem ma 
rzeniem noszącego trzy nazwy narodu. 

naiwiekszem zadowoleniem notnia ANU 
niki fakt, że 9 lat wystarczyło królestwu 
S. H. S., aby wzmocnić sie i dać się no- 
znać we wsnpólnem życiu nalitvcznem, któ 
re iedvnie może zacwarantować nomyśl- 
ność i lepszą przyszłość Jugosłowian. 


zasadzka. 


Syn przebija widłami matkę. 


duje sie w obrebie gospodarstwa, aby z 
nim pomówić. 

Ofiarę tragicznej pomyłki odwieziono 
w stanie bardzo colężkim do szpitala. _ 


NOWA- LINJA KOLEJOWA. 
(Aeencjn Wschodnia) 
Katowice, 2 grudnia, 

W dniu 4 grudnia r. b. nastąpi otwarcie 
nowej linji kolejowej Ustroń — Polana, sta 
nowiącej przedłużenie linji Wisła — Ro- 
fotwa, która uruchomiona zostanie w ro- 
ku przyszłym. 

Nowootwarta Linja leży na obszarze 
Śląska Cieszyńskiego. Wybudowaną zo- 
stała z funduszów śląskich. 


Agenci zdolni potrzebni | 
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MA RIDROKRĘGO POLITYCZNTN. 


PAŃSTWOWA RADA GOSPODARCZA. 

Zamiast istniejących przy prezydjum Rady Mi- 
nistrów trzech komisyj opiniodawczych, istnieje 
projekt utworzenia Państwowej Rady Gospodar- 
'częj, która będzie instytucją autonomiczną, woho- 
dzącą w skład prezydjum Rady Ministrów. Pro- 
jekt dekretu jest już podpisany. 


PRZENIESIENIE. 
Starosta Robakiewicz przeniesiony zosłał z 
Krzemieńca do Grodna. 


NIEPOROZUMIENIE RZĄDOWE. 


Na tle wykonania przepisów konkordatu wy- 
łoniło się w rządzie silne nieporozumienie. Mini- 
ster Miedziński jest za ścisłem wykonaniem kon- 
kordątu, kiedy minister Dobrucki sprzeciwia się 
temu. 


OBRADY GENTRA TEGO KOMITETU 


Wczoraj obradawał komitet wykonawczy P.P. 
S. Między innemi omawiano sprawę polsko-titew 
skiego zatargu. Przyjęto rezolucję, w której Wy- 
rażano sympatie dla demokracji litewskiej, wałczą 
cei przeciwko dyktaturze. 

W dalszym ciagu omawiano sprawę wyborów 
do sejmu oraz bloku P.P.S. z „Wyzwoleniem'*. 
Decyzję w tej ostatniej sprawie poweźmie rada 
naczelna P.P.S. w dniu 18 b. m. 


POSEŁ KORFANTY NIEZADOWO- 
LONY. 


Wczoraj poseł Karfanty wystosował do prze- 
wodniczącego sądu marszałkowskiego p. Thugutta 
pismo, w którem stwierdza. że sad ten wyrządził 
mu wielką krzywdę oraz że sprawę przekaże na 
droge sądu obywatelskigo. 


„GAZETA WARSZ. PORANNA” PRZED 
SANEM. 


Sąd pokoji 10 okres w Warszawie roznałry- 
wał sprawę „Gazety Warszawskiej Porannei'* za 
artykuły o generale Zarńrskim, Sąd wydał wy- 
rok uniewinntający I uchwałąacy konfiskatę. 


KOMITET E"ONOMICZNY MINI- 
STRÓW. 


Wczoraj o godzinie 5-ej po południu pod prze 
wódniictwem wicepremiera, Bartla odbyło się po- 
siedzenie -Komitetu Ekonomicznego Ministrów. na 
którem załatwiono szereg spraw bieżacych I wy- 
słuchano sprawozdania ministra przemysłu I han- 
diu Kwiatkowskiego o stanie budowy państwowej 
fabryki związków azotowych w Tarnowie. 


Co słychać na Swiecie? 


— Rzym, — Z pośród czterech nowych kardy- 
natów. którzy otrzymają kapelusze ma konsystorzu 
w dniu 21 grudnia. dwóch bedzie Francuzów je- 
den Hiszpan i jeden Kanadyjczyk. Będą nimt: 
Mzr. Lepicier, tytularny arcybiskup Tarsu, który 
zostanie kardynałem kurii dla Francji; Mgr. Bi- 
net, arcybiskup Besancon; Mgr. Segura Y Saenz 
arcybiskup Toledo; Mgr, Rouleau, arcybiskup 
Quebecu. 


„AK; 
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— Paryż — Paryskiemu  -przedstawicielowi 
„Evening Standard" książę Karol udzielił wywiadu 
w którym ośwłądcza, że prędzej czy później po- 
wróci do Bukaresztu, gdyż obowiązki oica są mi 
droższe niż wszystko na świecie i pragnie wye 
chować swego syna na szlachetnego monarchę. Do 
dał, że nie ma zamiaru odbierania swemu synowi 
korony. 


— Komisja lekarska Sorbony wypróbowała na 
wy środek przeciw tuberkulozie, wynaleziony 
przez lekarza z Lille, d-ra Delmasure. Wyniki są 
podobno imponujące. 


— Berlin. — Seim saski postanowił zażądać 
od swego rządu, aby zwrócił się do rządu Rze- 
szy o reformę prawa rozwodowego w tym sen- 
sie, aby przy rązwodach małżonce przypadała 
połowa majatku zyskanego w czasie trwania 
związku małżeńskiego. 


- Ciekawy wyrok. 


Agencja Wschodnia. 
Poznań, 2 grudnia. 


Tutejszy sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę z oskarżenia przedstawicielstwa 
jednej z wielkich firm zagranicznych, wy- 
twarząiących czękoladę i cukierki, o po- 
hieranie cen wyższych o 30 procent ed 
cen za podobne towary wyrobu krajowe= 


Sąd uniewinnił przedstawicielstwo wy 
chodzac z założenia. iż zagraniczna cze- 
kalada i cukierki mie mogą być uważane 
za artykul pierwszej potrzeby. wobeg 
wielkich ilości tego towaru wyrobu fas 


hryk krajowych, który stanowi dla czeko= 
lady zagraniczne silna konkurencję, Kto 
przeto decvdwie s'e na kupienie czekolady 
niepolskiewo wyrobu zgóry musi być przy 
gotowany na to. iż cena jego będzie wy- 
górowaną i pretensji o to mieć nie może. 


Komunikaty. 
ZAWIADOMIENIE. 


Towarzystwo Rzemieślnicze ..Ręsursa" 
zawiadamia swych członków, że Pierw 
sze Łódzkie Targi Gwiazdkowe są bardzo 
pożyteczną placówką dla rozwołu polskie- 
go przemysłu, hamdiu i rzemiosła i dlate- 
go uważa za wskazane i zgodne z intes 
resami sfer rzemieślniczych przyięcia jak 

nailiczniejszego i najżywszego udziału W 
rzeczonych Targach. 
Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego 
„Resursa“ w Łodzi. 


„Dziutka* 


Zakopane 


Bulwary Słowackiego 5 (na Bystrem) 
pierwszorzedny pensionat pod zarządem 
St, Szeferowej i E. Witkowskiej. 


Pamiętaj jcie o fnwalidach 
wojennych! 


RY A8 


MSZA 


Do skt. nr. 933/27 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornfk przy, 


R ACH 


MA? 


: Ps 


do wywiadowni handlowej. Oferty 
wraz z życiorysem i głodeaiią 
„Express 


składać w adm. pod 


i i POSZUKIWANI: 
Wielki yD STENOTYPISTKA 
i OR gl w A A POLSKO - NIEMIECKA, 
| z gruntowną znajomością obu języków 
4 Męskie od 24 zł. oraz 


M płuc jest lubia i 
mersbiąc różnicy dla płci. 
Iang, kosl moloar, ludzi. — 


: e sanin chorób pluc- 
8 > (bronchitu, uporczywego, 
| ze ft p, stosują 


TAMORLANA 


a: wydzielanie się 
| Wimacnia organizm i sa- 
ie chorego o- 


Damskie od 18 zł. 


posiadamy stale na składzie. 

Buty x chofewami na krzywe i pro- 
ste prawidła, 
komunalnym, tramwajarzom, 5 elektrowni, 
gazowni I kasy chorych sprzedajemy na 
raty do 3-ch miesięcy. 


Dojazd wszystkiemi tramwajami x prse 
siądką na 2,.7 i 12 do rogu Killńs lego 


Młody ślusarz 


PRAKTYKĄANT 
DO KANTORU FABRYCZNEGO 


ze znajomością jęz, polskiego i nie- 
mieckiego I ładnym charakterem plama 


Juljusza 17. 


Dzłecinne od 8 zł. 


Urzędnikom państwowym, 


KULT 


do wydzierżawienia od 1,1,28 r, w ostat- 
nim czasię w Rej ższych ubikacjach 
znajdowała się fabryka mebli. 


Pri £a wagę cia- Sala maszynowa wraz z maszynami do 
4 NWA kaszel. — ” obróbki również mogą być wynajęte 
À a poradą do robót fabrycznych mający pra- Oferty pod Nr. 802 do Biura Ogłoszeń | 


Mija apteki. ` 


wo. jazdy obeznany 
znajdzie stałe zajęcie Łódź, 


Bydgoszcz, Parkowa vi. 


RTW TE HZ TEIE 
EE ZEK: 


sa ERA 


z Fordem, 


Ża= 


Kurjer", 


kątna 39, 


|| Lecznica chorób zębów | : 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 146. 
s Plombowanie oraz wprawianie zębów 


b Ceny niskie - -podtug taksy. : 


| 
| 
| 
| 


Rower 


o frzech kółkach, 
na gumach dlachłop 
ca sprzedam. Wia- 
domość Przejaxd 37 
dozorca wskaże. 


: Kupię 


miynier |. aistii psą, 


Biuro (lrządzeń 
Elektrotechnicznych szpica 

Łódź, Sienkiewicza 34, tel. 55.70 

zapłacę dobrne, — 


moto- Zgłoszenia do ad- 


Instalacje oświetlenia, 


rów, sygnalizacji i t p. i  minłstracji „Kurjera 
Oferty na żądanie. Łódzkiego" — pod 
„A S." 


Sądzie Okręgowym 
w Łodzi A. Łaga 
dsałńaki, xamiesr= 
kaly w Łodzi, pray 
UI. Kilińskiego 55 
na zasadzie art.10340 
Ust. Post. Cyw, o- 
głasza, że w dniu 
20 grudnia 1927 r 

od godziny 10 ranc) 
w Łodzi, przy ulicy, 
Głównej pod nr. 8, 

odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości naleźżą-' 
oych do Ferdynan- 
da Petzolda i skła- 
dających sięz me- 
bli, ocenionych na 
sumę zł. 4100 
Łódź. dn,30/X1-27 r, 
Komornik 


Łagodzińsiał. 


Dr. Heller 


ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne 
i wenerynne. 


Przyjmuje do 10 r 
1—2 i 4—8 
Panie od 4—% 


Dla nieżamożnye: 
ceny lecznie 


z powodu likwidacji 


500/, taniej. 


PATEATOWANE 
GILZY 


stawie w Paryżu jako 


Prix. 


Juljusz Rozner, Piotrkowska 100, 


„MAKI 


fabr. łące w Warszawie. 


zostały uznane na międzynarodowej wy- 
iedyne, 
zabezpieczają organizm palaczy, przed 
zatruciem nikotyną za co otrzymały naj- 
wyższą odznakę wielki medal „Grand 
a: ae aska 


Mie zważając na ceny dawniejsze 


wyprzedaje się materjały i koniekcję 
mego 
przy Piotrkowskiej 100. 
resztek na suknie, garnitury, palta do 


interesu 
Duży zapas 


które 


Cena zł. 3.50. 


Poradnik dla Radjoamatorów 


Książka ta, objętości 300 str., 150 ilustracji, 
uzyskała na wystawie radjowej w Krakowie 
Do nabycia w każdej 
księgarni oraz w Łódzkim Oddziele Agencji 
Wschodniej, Zachodnia 72. 
Telefony 23-51 i 21-50, — 


Cena zł. 3.50. 


NIENNNAG | N a TENE De, wedi C. 1042/27. 

WEZWANIE PUBLICZNE. 

„Sąd Pokoju 3 Okręgu m. Łodzi 
okr. sądowego Łódzkiego, na za- 
sadzie art. 58—5811 i 3091 U, P.C, 
wzywa Gotliba, syna Juliusza 
Friihatera, Ernsta Friihauera, Em- 
mę Friihauer. wszyscy niewiado* 
mego miejsca pobytu, ażeby w ter- 
minie 4-miesięcznym, od dnia wy- 
drukowania niniejszego wezwania, 
stawili się do tegoż sądu pokoju 3 
Okr. m, Łodzi przy ul. Pr. Naru- 
towicza 41, pokój ńr. 288 w cha» 
rakterze pozwanych w sprawie N. 


C. 1042/27 z powództwa Irmy Zaj... 


del o działy dwóch mórg gruntu, 
dóbr ziemskich „Folwark Bruss” 
w powiecie Łódzkim, pod skutka- 
mi prawa. 
Sędzia Pokoju: (podp. niecz.) 

Za zgodność: 
Sekretarz Sądu (—) (podp, niecz,) 


Odpis. 'K. 1609/1927 r. 
w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! g : 
Dnia 16 listopada 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj, w 
Łodzi. Obecny Sędzia Kopa- 
czewski rozpoznawszy sprawę 
przeciw oskarżonemu  Szlamie 
orismanowi 
‘na mocy art. 119, 122, 123U.P.K. 
i art. 19 cz. I ust, zdnia2.VII.20 
r postanawia: Szlamę Dorf- 
smana za pobranie w sierpniu r. 
b. za ryż, kaszę i mąkę karto- 
tlaną cen oczywiście nadmier- 
aych skazać na grzywnę sto zło- 
tych z zamianą w razie nieścią- 
galności na karę aresztu przez 2 
tygodnie oraz na zapłacenie op- 
łaty sądowej 10 zł, 
Sędzia Pokoju: 
(—) Kopaczewski. 
Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: 
(—) podp, nieczytelny, 


Cena zł. 3.50. 
Prawdziwym przyjacielem radjoamatorów jest 
list pochwalny. — 


Cena zł. 3. EASE SSO i Sana XE. S50L 


Dr. med. 


Niewiaiski 


Słenkiewicza 34 
Tel. 59-40. 
Choroby skórne i 
weneryczne. 

i moczopłeiowe. 
Naświetłanie 
lampa kwarco- 
wą. 


Przyjmuje od 5 do 
9 popołudniu. 


Doktór 


H. IDiknwygh! 


Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 
Choroby skórne 
i weneryczne. 


Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz, 


1—2 i 4—8 
w niedz. i święte 
11—1 
Dla pań od 4— 5, 


a Wypalę! 


Garderobę 
damską, męską 
i dziecinną 
po cenach gotów- 
kowych można na- 
być w dawno egzya- 
tującej firmie 
I. Zylberszac 
Główna 41. 
Uwaga: Proszę się 
rzekonać, Obsta- 
unki wykwnuje się 
punktualnia. — Pra- 
cownia na miejscu. 


„KURJER ŁÓDZKI”, — Sobota. 3 grudnia 1927 roku. 


Odpis Sprawa K. 1668/1927 r 
WYROK 

w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! 


Dnia 16 listopada 1927 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę wojen- 
ną w Łodzi. Obecny: Sędzia Ko- 


paczewski rozpoznawszy 
przeciw oskarżonym Józefowi 


sprawę 


"TE 


Ewie Brzykotom na mocy art.11 


122, 123 U. P. K. i art. 
ust. z dn. 2/VII-20 r. 


19 cz. 1 
między in- 


nemi postanawia: Józefa Brzykota, 
lat 55, s. Michała, za pobranie w 
maju r. b. za twaróg Ceny oczy- 
wiście nadmiernej skazać na grzy” 
wnę stu złotych z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na karę aresz- 
tu przez 2 tygodnie oraz na za- 
płacenie opłaty sądowej 10 zł 

Sędzia pokoju: (—) Kopaczewski. 


Za zgodność: 


Sekretarz Sądu; (—) (podp. niecz.) 


Odpis Sprawa K, 1266/27 r. 
Wyrok 
w Imłenin Rzeczypospolitej 
Polskiej ! 


Dnia -28 miesiąca lipca 1927 r. 


Sąd Pokoju dla spraw o 


lichwę 


wojenną w Łodzi. Obecny: Sędzia 
Kopaczewski po rozpoznaniu spra- 
wy z oskarżenia Szlamy Roman" 


kiewicza na zasądzie art. 


119 U. 


P, K. i art. 19 cz. Li 32 ustawy 


o lichwie wojennej i 


art. 60-61 


przep. tymcz. o koszt. sąd. posta- 
nawia: Szlamę Romankiewicza, lat 
43, właściciela sklepu spożywcze- 
go w Łodzi uznać winnym pobra- 
nia w czerwcu r. b, za groch ce- 


ny oczywiście nadmiernnj i 


ska- 


zać go na sto złotych grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności na 
2 tygodnie aresztu i na uiszczenie 
opłaty sądowej 10 złotych. 

Sędzia Pokoju: 


Kopaczewski. 


Dnia 12 października 1927 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi—Wydział 
Odwoławczy-Karny wyrok powyż- 


szy zatwierdził. 


Za zgodność: 
Sekretarz: (—) (podp. niecz.) 


Dr. med. 


PRYBULSKI 


powrócił 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 


B. LUBICZ 


Cegielniana 43 
— tel, 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery= 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godz 

8—10 i 5—8 


P BRANA 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór- 
nych, wene- 
ryzznych i mo- 

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
od 5—8 wiecz, 


Pofrzebny 


(hopie! 


uczciwy, inteligent- 
ny, około lat 16 do 
składu materjałów 
budowlanych. 
oseng pod „D. 3” 
„Kurjera Łódz.” 


Dr. med. 


J. Weinberg 


choroby 
wewnętrzne 
Spec, 
płue i serca 
Naświetl. lam- 
pa  kwarcową 
Kaa 518—9 w. 
Cegielniana 47. 
Tel. 26-20. 


Dr. med: 


FARERI 


Kilińskiego 143 
u przy Głównej 

choroby wane" 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 


wych przyjmuje parasol! 


od godz. 12— 1 
odgodz. 514/4—8, 


ofrzebna młoda 

OGŁOSZFNIA DROBNE. Poastace, a umieja Matrymonialne, 
po 10 groszy sa wyraa. Dla po- ky gotowa gto- 
é się J. Jelinek, 

ssutujacych pragy 9 groszy an Piotrkowska 121, Chas? areke 

wyraz. Najmniejsze  ugłoszenio 9274 wyjść zamąż lubsię 

50 groszy. otrzebna skromna AA Udaj się z 

całtem zaufaniemdo 


przyzwolta 
dziewczyna do pra 
cy domowej x go- 
„łowaniem. Zgłaszać 
się między godz. 


Międzynarodowego 
Biura Pośredalctwa 
Małżeństw „Matry- 
monjum” w ar- 


LO WON zerowa 


mór4 ziemi. pomię - szawie, i 
yar punem: day lasami Lućmier Aa ep 4 r ARPA Nr. 13. s gaa 
SA nie u yý saoi skłiemi, z xabudđo- Weiss. 9783 każde lstowne zgło 

pał hf dolini wanlami gospodar pie eE S PO [A szenie natychmiast 
planie, man j *. czemi; x inwenta- r "dg e UA" wysyła się kilka- 
g didan Dy kosi żywym onie ptni irie driesiąt. stosown. 
y m = okazja 
rom metodą skró- EDAS PRS — cena mi — Oferty pod Młode Ko 
coną — Instrumen- 49 tys. zł  Wiado- PR L. grafje osôb. prag- 
ty i nuty na miejaeu  mość w blurze poś oszukuię szofera nących wyjść za- 
Piotrkowska 87 m, 8 lotta oz i na taksówkę — mąż lab się ożenić. 
i wiackiogo, Zgierz, Ford, kaucja lub Warunki przyst 
KEBAN | sorada} Parzęczewska 3, —  gwarancia wymaga pe ne, Wybór A 


obok ORO na, — Oferty pod 


RANI pinin a AE E nahk pei która x pań 
Sty: PEEB: upię okazyjnie a otrzebny termin 
Łóżka metalowe, o- H perat fotograf. tr s apoczełą uprosi swolch ro- łąk 


daiców o 1000 zł 
| pomoże mi do 
kontynuowania nau- 
ki zaślubię ją zr- 


tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku- 


czny rozmiar 9%12 
Płotrkowaka 259— 
skład apteczny. 


praktyką tokarską 
ZE się pr No- 
L wo-Zarzewska 44, 
gębowy kredens = 9296 


à A raz, lub później, — 
Sa biblioteki: stół, krzesła, oto- Zgłoszenia sub „Se- 
atażerki, Wieszad. mana, łóżka, garde- Poszukiwane snowiezanin* — do 
ła, białe saloniki' roba, tremo, szafę „Karjara", 


tarsza osoba su- 
mienna pragnie 
przyjąć miejsce w 
sharakterze gospo 
dyni do wszelkiej 
pomocy domowej, 
możebyćw interesie 
większym, w domu 
chrześcijańskim. 
wymagania skKrom 
ne. Oferty do Kur 


aprzedam tanio, UL 
Słenkiawiezau 39, m; 
42, oficyna II wej- 
sele I piętro. _9329 

kazyjnie sprzedam 

tanlo kredens — 
krzesła — otomanę. 
łóżka z materacami, 
szafę tremo. Kilis- 
skiego 116, m. 9 — 


dowa inteligent 

na w średnim 
wieku dobra gospo 
dyni, x braku zńa 
jomości pragnie po 
znać inteligentnego 
pana ma dobrej po 
sndzie — lat sisie 
45-55, chętnie siè- 
mianina, cel matry 


W dużym wyborze, 
poleca na raty Ma- 
fazyn Mebli WŁ 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel, 2161, 
I Wyprzedaż 

"i: mebli wyście 
łanych, otoman, ko 
zetek oraz stołowe 


front I 222329 
sypialki gabinety, przedam am dublon jera dla „u G” monney Siam L/ 
BOY pojedyń- Lacie A VAR 9321 7 PNE SZ 
cze medie, cenyni- kotni k ku » NSE 
skle, w xakładzia lowym. Piotrkow- Mkkle Í mieszkania 
tapicerskim Karola ską 51, m. 43 pr. r Í ł pe 
nr. f u Stanisława of, I wejście IV p. pontatge się ob 
Gabały. 9302 zernej piwnicy. my szerka J.Olszew 


— 


Oferty do Kurjera 
Łódzkiego sub — 
„Płwnics” 6171 
estauracja, — 
wprost od fospo 
darza od zaraz do 


ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza: 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L. 118, 
m. 9, 1829" 


i Meble solidne i 


: tanie poleca 
Stolarnia —ul, Orla 
ur, 23. 6202 
jcti różnego ro 

dzaju polaca po 


atychmiast! eprze 
dam sklep galan- 
terjiwraz z przyleg- 
tem: mieszkaniem— 
x powodu choroby 
L. K. Lausz Łódź, 


cenach najprzystęp Gdańska 12, (róg or Ra sia qpa osie b 

niejszych, Zakład Konstantynowskiej) można od 6 włeex. otomany, leżanki, 40 pr 

wy c Piobr menig: TPA 1046. 9294 krzesła wyściełane LEŚ ý 
vy —Piotrkowska pee przy ul. Oko okój przy rodki- solidnej roboty, ta 

n da rail powej, szeroki, I) nie dla í lub 2 nio Ina dogodnych ton Maj 

Z gowdz wyjazdu 30 łok. dŁ 288 łok „ssb, ul, Juliusza 4 warunkach, przyj- ' 
sprzedam zarax cena 3,500 zł, Wia n 10 9321 mule wszelkie ob 

w Piotrkowie Kali  domość ul. Toka- = stalunki i reperac=. ; 


ska 123 2 morg! 
ziem! I klasy z za- 
budowaniem i aa- 
dem przeszło 100 
drzew owocowych, 


js — Przezdziecki, 
Piotrkowska 108, 


biory męskie, dam- 
skie, obuwie, 


a ME ; ue w" 1 
osztkuję natych- 
gzewskiego 8 a do P miast 2 elegancko 
DO  umMEdlOWANE pokoje 
klep- -filja wędlin x utrzymaniem, — 

i mięsa z urzą- Oferty snb „500” do 
dzeniem I mieszka 


cena przystępna — administracji. 9219 swetry na wypłaię 
Wiadomość Kalt- ae y akpa jos umeblowany Piotrkowska 37, III i 
ska 23 Jankowska 4,000" 9326 wynajmę solid wejście, I EE vime 
9281 nym, mającym po- fikuszerka bo 
prod" 15:40 Porady i prate. sadę, Narutowicza fi kowa przydają rzeczna Í 
morgowa ziemi 45-8. 9312 zamówienia i masa- Boska Nr 
ciepłej urodzajnej,  Zaofłarowane. ezzdietnemu mał- że Piotrkowska 1323 DOLOS 
ogród, budynki, — żeństwa odnajmę fjkoszorka A. Dray ż 
Komunikacja bliska. o fabrykacji wy- dwa Sz lub je małowa, przyjmu dała Okey 
Cena 14,000 zł. — robów bawełnia den. Wszelkie wy- je zamówienia i poda STO 
poleca Biuro Pośred nych szukam wspól gody lp.. front bal- udziela porad ul SKI. zam 
nietwa Zglerz, Pit- nika x kapitałem— kon; słońce od 2-4 Płotrkowska L 223, "al ( 
sudskiego Nr. 27, 8,000 zł, Ofertysub  — Nowoceglelniana 8464 papi 


W. Dudek. 9299 „L, S. 9330 22-16, fjosrokaja w w dziec wł, 10W Ù 
<a żawę gospodarst Cyw. 


wa rolnego (małego się 
s A folwarku), Miejsco- zek y 
a wojść obojętna = 6 
i zkładać do -Admial_ożdęłie 
JI ES |; | R j składać do Adm d 
N N PANEN tracji „K — 
R i IW pad „Rolnik. 9143 ù e 


JEŻ a a | 
A | NU 
EA SIV | 


qpamocho y oso- 6) 
bowe I elężaro= 10 
we do vron 
remonty ł porady D 
technicze, telefon © 
30-27, ul. Nowo-2a sek 
sumą 


5821 


A | WZ WZ 

ly jonska 3.000 lub 
4,000 zł. na wy 
końcaenie doma na 
I Nr. Hipoteki. Ra: _ 
da Pabjanicka, ul. 
( Maja 5. 


o9 
I) 
4 


| ZA AEG / 
[EG vy, 


No UO Ada Ała 3 t pański Pe, WS A 
z) o ardzo dobrze, ale to nie es SKI t Aiy ZR. } 
: p Odyrowadza fab dzieci t 
dać znać Orla 15, ge 


m, 1 za bór 
dzeniem. 


— = Re wiem o tem! 
licznie, ale on do mnie należy, 


= CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby p 
Przed tekstem 40 groszy xa wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mek 
Konto CZe-|wy podzi z niedz dod. ilustr. miestęcznie sł. 4.50 | W tekście 40 aso a > I s „ 4a Pirmy zagraniczne c 100 proc. drożej. "a 
Za teksten 30 WWI 13 x s PWC aa Każda nowa podwyżka obowiązuje wre wyd 
kow e |Dia robotiików .« > > e 3.70 | Nekrologi NOE WŚ NATE z „pr 4 4 „ [szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawlad or 
Komunikaty 30 » » » x s 4 n Za terminrwy dtuk ogłoszeń, komunikatów | 
P. K. O. Pa Reo vino j 7 f; oki Zwyczajne NAA s j „  10łamów.|nie odpowiada. 
Zagranica m 5 b » 10.50 | Drobne 10 zr., poswakiwacii siacy 5 gr. za wyraz — nalmniejsze ozgło- Artykuły, nadc"fane bez oznaczenia Konorarjum, 6% 
I 61747. szenie 1 zł. dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nsdesła:  po|bezpłatne. 
Odnoszenie do domu z „ „ 0.40 gcda. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych: teI orenera ARKA 


bKurjer Łódzki | „Łódzkie Echo Wieczorne” lącznie z Sdaosyenioia do domu zl. 7.10 miesięcznie Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


Psźdaktor Naczelny: 
Croslaw GumkowskL 5 =i 


Odbito we wlasnej drukarni ul. Zawadska `'r. k Wydawri: Jan Stynntiowiii. aS 


s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Bg KAD, 


